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Wielka manifestacja w PoznaniuSpotkanie trzech pokoleń
Z okazji zbliżającej się 50-rocznicy Powstania Wielko­

polskiego i 25-lecia Ludowego Wojska Polskiego odbyła się 
w minioną niedzielę w Poznaniu wielka manifestacja, w 
której udział wzięły trzy pokolenia: weterani Powstania 
Wielkopolskiego, żołnierze i oficerowie Ludowego Wojska
Polskiego, młodzież 
twa.

i społeczeństwo Poznania i wojewódz-

Polaka, dla każdego mieszkań ca Wielkopolski obie rocznice — 25-lecie Ludowego Wojska Polskiego oraz 50-rocznica Po­wstania Wielkopolskiego. Hi­storia naszego narodu — pod­kreślił mówca zawiera na swych kartach wiele czynów orężnych z różnych wieków, stanowiących przedmiot na­szej narodowej dumy, wzór pa triotycznego postępowania dla obecnych i przyszłych poko­leń.
Dokończenie na str. 6

Władysław Gomułka wśród delegatów

W poniedziałek w Domu Kultury kopalni „Wieczorek”, w 
robotniczej dzielnicy stolicy Śląska i Zagłębia w Katowi­
cach — Janowie rozpoczęły się dwudniowe obrady przedzjaz 
dowej, wojewódzkiej konferencji PZPR. W obradach uczest­
niczy I sekretarz KC PZPR — Władysław Gomułka, człon­
kowie i kierownicy wydziałów KC PZPR, ministrowie nie­
których resortów gospodarczych.Ponad 270 tys. katowicką wojewódzką organizację par­tyjną reprezentuje na konfe­rencji 449 delegatów; obec­nych jest wśród nich 97 delega tów wybranych na V Zjazd partii bezpośrednio przez orga nizacje partyjne dużych zakła dów przemysłowych, liczne grono działaczy partyjnych i gospodarczych.Konferencja wojewódzka, która dokona wyboru dalszych 141 delegatów na Zjazd partii stanowi podsumowanie pi%rw szego etapu dyskusji nad teza

Pomnik żołnierzy 
polskich stanął w UBUW miejscowości Neudorf nad Szprewą w Niemieckiej Republice Demokratycznej od­było się w poniedziałek — w związku z obchodami 19 rocz­nicy NRD i 25-lecia Ludowego Wojska Polskiego — uroczyste odsłonięcie pomnika żołnierzy I Korpusu Pancernego II Ar­mii WP. (PAP)
Przedzjazdowa narada 

aktywu ZNP
W Warszawie rozpoczęło się 

wczoraj w siedzibie Zarządu Głów 
nęgo Związku Nauczycielstwa 
Polskiego spotkanie ok. 400 dzia­
łaczy związkowych i oświatowych 
z członkiem Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczącym CRZZ 
— Ignacym Logą-Sowińskim. Refe 
rat poświecony dyskusji nad te­
zami na V Zjazd partii wygłosił
preaes ZG ZNP — Marian 
czak. (PAP)

Wal-

I. Wrębiak 
kierownikiem

Wydziału Propagandy 
i Agitacji KC PZPRPlenum KW PZPR w Gdań sku, o Którym informowali­śmy w niedzielę, omówiło rów nież sprawy organizacyjne i dokonało zmian w składzie kierownictwa KW PZPR w Gdańsku w związku z przej­ściem do innej pracy sekreta­rzy KW: J. Ossowskiego i T Wrębiaka. J. Ossowski miano­wany został dyrektorem Zes­połu Gospodarki Terenowe.: Komisji Planowania przy Ra­dzie Ministrów, a T. Wrębiak jest obecnie kierownikiem Wy­działu Propagandy i Agitacji KC PZPR.Sekretarzami KW PZPR wy brano: J. Hajera. wieloletnie­go I sekretarza KM PZPR w Gdańsku oraz W. Banasia, peł niącego dotychczas funkcję 1 sekretarza KP PZPR w Tcze­wie. (PAP)

Podczas spotkania 
trzech pokoleń refe­
rat okolicznościowy 
wygłosił generał dy­
wizji - pilot J. Racz­
kowski. Tuż obok 
stoi przewodniczący 
Prezydium WRN - 
F. Szczerba). Za ni­
mi pod Pomnikiem 
widać poczty sztan­
darowe Powstańców 

Wielkopolskich.

Rozmowa Gromyki 
z Ruskiem w ORZW niedzielę wieczorem mini ster spraw zagranicznych Związku Radzieckiego, A. Gro myko spotkał się z amerykań skim sekretarzem stanu, Ru­skiem. Spotkanie trwało po­nad 3 godziny i dotyczyło ta­kich problemów jak Wietnam Bliski Wschód, rozbrojenie ć bezpieczeństwo europejskie. Jest to już drugie spotkanie obu mężów stanu podczas o- becnej sesji Zgromadzenia O- gólnego NZ.

Wizyta konsultanta
Wydziału

Kultury KC KPZRPrzebywający od kilku dn‘ w Wielkopolsce konsultant Wy działu Kultury KC KPZR — Georgij Pietrowicz Berdnikow spotkał się w sobotę z akty­wem społeczno - kulturalnym w Kaliszu w tamtejszej Fabry ce Dywanów i w K^bie Mię­dzynarodowej Prasy i Książki. W niedzielę gość zwiedzżł Poz nań, a w poniedziałek został przyjęty przez zastępcę człon­ka KC PZPR, sekretarza KW Jerzego Zasadę w Poznaniu. Po południu radziecki gość wy głosił odczyt dła aktywu kultu ralnego w Poznaniu. (—)

mć zjazdowymi w woj. kato­wickim. Odbyło się ok. 3 tys. zebrań oddziałowych organi­zacji partyjnych, ponad 1.900 podstawowych organizacji par tyjnych, prawie 150 konferen­cji zakładowych, 28 konferen­cji powiatowych, miejskich i dzielnicowych. Uczestników tych zebrań cechowała wyso­ka aktywność (zabierało głos w dyskusji ponad 31 tys. osób) zgłoszono przeszło 16 tys. wnio sków i postulatów. Główną ce chą dyskusji było zwiększenie efektywności i polepszenie ja­kości działania w każdej dzie­dzinie. W partyjnej, twórczej, krytycznej i pryncypialnej dy skusji dominowały problemy dotyczące umocnienia kierow­niczej roli partii, dalszego roz woju miast, powiatów i zakła dów pracy, podkreślano ko­nieczność wzmożenia czujności i walki z reakcyjnymi, rewi­zjonistycznymi poglądami.Referat egzekutywy KW PZPR wygłosił w pierwszym dniu obrad konferencji czło­nek Biura Politycznego KC, I sekretarz KW PZPR w Kato-

wachlarz problemów dotyczą­cych podstawowych spraw ży­cia partii i województwa. Zaj mowano się m. in. sprawami właściwej polityki kadrowej, a szczególnie sprawami zao­strzenia kryteriów w stosunku do ludzi przyjmowanych na odpowiedzialne stanowiska, konieczność wprowadzenia w górnictwie nowego układu zbio rowego, gdyż dotychczasowy jest przestarzały i niedostoso­wany do nowych potrzeb, omó wiono rolę i znaczenie kontro­li społecznej jako jednej z pod stawowych form zarządzania gospodarką. (PAP)

wicach Edward Gierek.(Omówienie przemówienia za­mieszczamy na str. 2).Po referacie E. Gierka roz­poczęła się dyskusia. w której uczestnicy poruszali szeroki

XXIV rocznica 
powołania MO 

i służby 
bezpieczeństwa7 października, w XXIV ro­cznicę powołania Milicji Oby­watelskiej oraz służby bezpie­czeństwa, odbył się w Warsza­wie uroczysty koncert.Na uroczystość przybyli: za­stępca członka Biura Politycz­nego sekretarz KC PZPR — Mieczysław Moczar, kierownik Wyćfeiału /administracyjnego KC PZPR — Kazimierz Wita- szewski, minister spraw we­wnętrznych — Kazimierz Świ tuła, wiceminister obrony na­rodowej — główny inspektorobrony terytorialnej gen.

Na uroczystość, która odby­ła się na placu przed Pomni­kiem Powstańców Wielkopol­skich przybyli także członko­wie egzekutywy KW PZPR z I sekretarzem — J. Szydlakiem na czele, przewodniczący Pre­zydiów: WRN — F. Szczer- bal i RN Poznania — J. Ku­siak, przedstawiciele stron­nictw politycznych i Komite­tów Wojewódzkiego i Poznań­skiego FJN oraz członkowie ZBoWiD.W spotkaniu uczestniczyli również: generalicja WP z do­wódcą Wojsk Lotniczych ge-nerałem dyw. Raczkowskimbryg. pilotem J. generałempilotem F. Kamiń-skim oraz konsul ZSRR w Poz naniu — W. Odinokow i przed stawicie! Armii Radzieckiej — płk. W. Orłów.Uroczystość otworzył F. Szczerba!, który m. in. mówił o bohaterskich walkach naro­du polskiego na przestrzeni na szej historii. Podkreślił on szczególnie patriotyzm narodu polskiego, który towarzyszył masom ludowym zarówno w walkach przed pół wiekiem, jak i podczas II wojny świa­towej.W przemówieniu okoliczno­ściowym gen. J. Raczkowski stwierdził, że niedzielne zgro­madzenie swym uroczystym przebiegiem potwierdza, jak żywe i bliskie są dla każdego
No uroczystość przybyli tłumnie 
weterani Powstania Wielkopol­
skiego, którzy 50 lat temu wal­
czyli o niepodległość naszego 

kraju.

Ślubowanie młodych oficerów ■ Centralna 
akademia ■ Uroczystości w okręgach 

■ Sztafety szlakami walk ■ Odsłonięcie 
Pomnika - Mauzoleum pod Lenino

Wielkie dni jubileuszu 
25-lecia Ludowego Wojska Polskiego

W tym tygodniu obchody jubileuszu 25-lecia Ludowego 
Wojska Polskiego wchodzą w kulminacyjny etap. W okrę­
gach wojskowych, w różnych rodzajach sił zbrojnych^ w po 
szczególnych jednostkach i instytucjach wojskowych od­
bywają się spotkania z weteranami walk, uroczyste zebra­
nia i akademie. " *Jak już informowaliśmy, nauroczystości jubileuszoweprzybyły do Polski delegacje radzieckich weteranów minio­nej wojny, generałów i ofice tów Armii Radzieckiej, współ towarzyszy wspólnych walk w oddziałach partyzanckich i współorganizatorów Ludowe­go Wojska Polskiego. Goście radzieccy są obecnie gorąco podejmowani przez naszych żołnierzy w poszczególnych o- kręgach wojskowych i rodza­jach sił zbrojnych, a także przez przedstawicieli miejsco wego społeczeństwa. Wezmą oni również udział w central­nych uroczystościach w stoli­cy.Jednocześnie z Warszawy na szlaki historycznych walk wy ruszyły delegacje frontowych żołnierzy 1 i 2 Armii WP.Szlak walki 1 armii Wojska

Fot. K. Przychodzki

Polskiego na trasie od Odry do Łaby przemierza od 3 paż dziernika kilkudziesięcioosobo wa grupa weteranów tych walk. Podobna grupa oficerów udała się na miejsca, gdzie to­czyli boje z hitlerowskim na­jeźdźcą żołnierze 2 armii.
9 bm. udaje się do Związku Ra 

dzieckiego, szlakiem organizacji 
i walk polskich sił zbrojnych w 
ZSRR 300-osobowa grupa człon­
ków ZBoWiD i oficerów Ludowe 
go Wojska Polskiego. Odwiedzą 
oni między innymi Brześć, Ki­
jów, Darnicę, Mińsk. Smoleńsk, 
a następnie wezmą udział w uro­
czystym odsłonięciu Pomnika-Mau 
zoleum pod Lenino, wzniesionego 
tu jako symbol polsko-radzieckie­
go braterstwa broni, scementowa- 
nego wspólnie przelaną krwią w 
tej historycznej bitwie. Pod Leni 
no wyruszy także specjalnym 
autokarem grupa młodzieży szkół 
średnich, zwycięzców radiowego 
konkursu „Błękitnej Sztafety”, 
poświęconego znajomości historii 
Ludowego Wojska Polskiego.Centralne uroczystości jubi­leuszowe odbędą się w tym tygodniu w ‘stolicy. Pięknym ich akcentem będzie tradycyjC ne już ślubowanie młodych ab solwentów szkół oficerskich Wojska Polskiego, które odbę­dzie sie 10 października o go­dzinie 18.00 na Placu Zwycię­stwa w Warszawie. Uroczy­stość będzie miała w tym ro­ku szczególnie podniosłą opra-

Wieńce na mogle 
solskich partyzantówW niedzielę 6 bm. attache wojskowy PRL w Jugosławii płk. O. Hankiewicz i radca am basady C. Ikanowicz złożyli wieniec na zbiorowej mogile polskich partyzantów w miej scowości Srbac w północnej Bośni.Uroczystość odbyła się w związku z obchodami 25-lecia Ludowego Wojska Polskiego.Polegli polscy partyzanci po chowani w Srbacu byli żołnie­rzami polskiego batalionu par tyzanckiego utworzonego 7 ma ja 1944 r. spośród Polaków za mieszkujących Bośnię. Bata­lion ten wchodził w skład bry gad jugosłowiańskiej armii na rodowowyzwoleńczej. Wyróż­nił się on w czerwcu 1944 r. w walkach koło wsi Devecina w Bośni. (PAP)

dyw. Grzegorz Korczyński.Przemówienie okolicznościo­we wygłosił wiceminister spraw wewnętrznych, komen­dant główny MO gen. Tadeusz Pietrzak. (PAP)
Przyjęcie z okazji 

święta NRD
Charge d’affaires a. i. NRD w 

Polsce — Horst Schoen wydal 7
bm. przyjęcie 
okazji święta 
kraju.

Na przyjęcie

w salach PKiN z 
narodowego swego

przybyli: Stefan Ję
drychowski, Ignacy Loga-Sowiń- 
ski, Eugeniusz Szyr, . Mieczysław 
Moczar, Witold Jarosiński, Artur 
Starewicz, Józef Tejchma, Bole­
sław Podedworny, Jan Karol Wen- 
de, Włodzimierz Lechowicz, Ze­
non Nowak, Julian Ilorodecki, 
Konstanty Dąbrowski, członkowie 
Rady Państwa i rządu, wśród nich 
kierownik MSZ wiceminister 
Adam Kruczkowski, przedstawicie 
le świata kultury i nauki, gene- 
ralicja WP, dziennikarze. (PAP)

50-lecie Komsomolu
Ponad 10 tys. miojsc 

przybyło w szpitalach

we.Na Placu madzą się młodzieży i licy. Obecni
Zwycięstwa zgro- dziesiątki tysięcy społeczeństwa sto będą przedstawi-ciele najwyższych władz par­tyjnych i państwowych, dele­gacje z całego wojska, w tym delegacja żołnierzy z jednos­tek stacjonujących czasowo na terytorium Czechosłowacji.PAP

Uroczyste plenum KC Kom- somołu, poświęcone 50 roczni­cy utworzenia tej najbardziej masowej organizacji młodzie­żowej odbędzie się 25 paździer nika na Kremlu. Do udziału w plenum zaproszono delegacje młodzieżowe wielu krajów.PAP

Ponad 10 tys. było lecznictwuZjazdu partii, zbudowaliśmy i pawilonów, w nowoczesny
miejsc przy- od czwartegoW okresie tym ok. 40 szpitali wyposażając je sprzęt, aparaturę i urządzenia laboratoryjne — diagnostyczne. (PAP)

Bratysławska „Pravda“ o wynikach 
rozmów moskiewskich

Wypowiedź min. obronv - ML Dżura

Korespondenci PAP w Pradze red. red. S. Lewandowski 
i W. Kaniewski donoszą: w dalszym ciągu brak do tej 
chwili autorytatywnych wypowiedzi na tematy wyników 
ostatnich rozmów moskiewskich. Nie wypowiedział się jesz­
cze żaden z polityków, brak wypowiedzi uczestników tych 
rozmów, poza krótką wypowiedzią premiera Czernika na lot
nisku, o której przed paru. Brak również* komentarzy prasowych. Jedynym śladem tego tematu jest opublikowa­nie w bratysławskim dzienni­ku „Pravda” korespondencji R. Nittmana z Moskwy. Kores pondent bratysławskiej ,,Prav dy” uważa, że są podstawy do twierdzenia, iż radziecka stro­na jest zadowolona z wyni­ków rozmów moskiewskich. Nittman powołuje się na opinie radzieckich kół dziennikar-

dniami donosiliśmy.skich. Poza tym zwraca on u- wagę na to, że jest pewien odcień zróżnicowania w pojmo
na str 2

W całym krają zachmurzenie
duże z iok.inynsi większymi prze 
jaśnienian i. Mie"
czu. Temperatura u 
8 st. na północnym 
14 st. na zachodzie, 
kowane, zachodnie.

mi opady desz 
:aksymalna od 

wschodzie do 
Wiatry umiar



Wydarzenia w Czechosłowacji
Dokończenie ze str. J waniu słowa „normalizacja” w ostatnim komunikacie, w po równaniu z komunikatem po rozmowach sierpniowych w Moskwie. Obecnie bowiem mó wi się o „normalizacji społecz­no-politycznego życia w CSRS”, co według autora, jest już wyższym, drugim etapem procesu normalizacji. R. Nitt- man uważa również, że bar­dziej sprecyzowane sformuło­wania użyte w odniesieniu do problemów ewakuacji wojsk powinny nasuwać raczej opty­mistyczne wnioski. Według R. Nittmana, w sierpniu rozwią­zywano problemy związane z powstałym wówczas głębokim kryzysem, obecnie natomiast rozważa się już problemy roz­woju stosunków między ZSRR a CSRS. W obecnym okresie nawiązano ponownie liczne kontakty w wielu dziedzinach np. turystyce, w dziedzinie wy miany takich czy innych dele­gacji itp.

Nowym elementem w publicy­
styce czechosłowackiej jest zainau 
gurowanie przez „Rude Pravo” w 
poniedziałek 7 bm. cyklu artyku­
łów zatytułowanych „Wydarzenia 
czechosłowackie a świat”. Pierw­
szym z tego cyklu jest artykuł 
Ilji Szetlika na temat stosunków 
Stanów Zjednoczonych do wyda­
rzeń w Czechosłowacji. Jest to 
próba sięgnięcia do trudniejszych 
form dziennikarskich, do jakich 
należy poważna publicystyka, w 
celu zorientowania czytelników w 
złożonej sytuacji świata współ­
czesnego. I. Szetlik wskazuje, że 
Stany Zjednoczone po 21 sierpnia 
m. in. postanowiły upiec własną 
pieczeń, a mianowicie umocnić 
Pakt Atlantycki zarówno pod 
względem politycznym, jak i mi­
litarnym. Jest to potrzebne Sta­
nom Zjednoczonym, ponieważ 
zawsze uważały, że umocnienie 
Paktu Atlantyckiego jest niezbęd­
ną przesłanką do występowania 
wobec ZSRR z pozycji siły. „Obec 
nie USA — pisze autor — wyko­
rzystują wypadki czechosłowackie 
po to, aby zlikwidować jeden ze 
słabych punktów swojej świato­
wej strategii, a mianowicie głębo­
ki wewnątrzpolityczny, głębszy 
niż wojskowy, kryzys grupy atlan 
tyckiej”. Autor artykułu uważa, że 
polityce amerykańskiej potrzebna 
jest taka Europa zachodnia, „któ­
ra by była jednomyślnym i ści­
słym blokiem podporządkowanym 
i pozwalającym na kierowanie so­
bą”.Wydarzeniem podchwyco­nym przez zachodnie agencje prasowe, była sobotnia wypo­wiedź czechosłowackiego mi­nistra obrony Martina Dżura !W wywiadzie radiowym.Oświadczył on, iż jest prze­konany, że „większość obcych oddziałów opuści Czechosłowa cję przed 50 rocznicą utworze nia republiki”. Jak wiadomo, 50'rocznica wypada 28 paź­dziernika. Dodał on jednak, że wycofanie wojsk nie jest pro­blemem tylko jednostronnym i że wiele będzie zależeć od stopnia realizacji porozumień

Samolot meksykański 
zmuszony do lądowania 

na KubieJak donoszą z Meksyku a- gencje prasowe, samolot mek­sykańskiego towarzystwa lot­niczego „Aeromaya” z 19 pasa żerami na pokładzie został w niedzielę zmuszony do lądowa nia na lotnisku w Hawanie. Według napływających infor­macji, pewna kobieta o naz­wisku Judith Vazquez sterro­ryzowała pilota zmuszając go do zmiany kursu, zaraz po star cie z wyspy Mujeras. Samolot ten leciał na „turystycznej tra sie Meksyk — Merida (stolica okręgu Yucatan). (PAP)
Krupp znów 

kuźnią zbrojeń
Znana jako „kuźnia zbrojeń” fir 

ma Krupp z Essen pragnie znów 
możliwie szybko powrócić do sta­
rego procederu i odegrać główną 
role w przemyśle zbrojeniowym 
NRF.

Dowody tego przynosi najnow­
szy numer hamburskiego tygodni­
ka „Stern”. Cytuje on fragmen­
ty opracowanej przez firmę do­
kumentacji wskazującej na obec­
ną produkcję zbrojeniową Krup­
pa. Tak więc, produkuje się w Es 
sen m. in. pojazdy gąsienicowe o 
przeznaczeniu wojskowym, małe 
łodzie podwodne i łodzie do za­
dań specjalnych. Krupp był tak­
że poważnie zaangażowany przy 
pracach związanych z produkcja 
nowego czołgu typu „I.eopard”.

PAP
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
©pracował: lerry Walasek.

moskiewskich. „Jesteśmy oczy wiście zainteresowani w możli wie jak najszybszym wycofa­niu możliwie jak największej liczby tych oddziałów z nasze go terytorium” — powiedział on. „Dlatego powinniśmy efek tywnie pomagać naszemu rzą dowi i naszej partii w tej spra wie”. Wypowiedź ta nie zo­stała powtórzona przez agen­cję CTK.W dalszym ciągu dyskutuje się problemy projektu ustawy konstytucyjnej o nowytn fede ralnym ustroju CSRS. M. in. wiele uwagi zwraca się na pro blematykę gospodarczą.I wreszcie wiele uwagi po­święca się ostatnio proble­mom środowiska studenckiego. Dość powiedzieć, że w samej Pradze studiuje 24 tys. studen tów. Dziennik młodzieżowy „Mlada Fronta” sygnalizuje że znów w domach akademic­kich dają się we znaki takie czy inne niedociągnięcia, na przykład wielogodzinne awa­rie w dostawie prądu elektrycz nego, paraliżujące życie tych domów akademickich skupio­nych w praskiej dzielnicy Sta rachov. Dziennik domaga się by odpowiednie władze ener­giczniej niż dotąd zajęły się ty mi sprawami. Znamienne jest, że zapowiedziano na naj bliższy okres spotkania stu­dentów z wieloma wybitnymi przedstawicielami kierowni­ctwa CSRS, a mianowicie z Czernikiem, Młynarzem i Szpaczkiem. (PAP)
W Wietnamie Po’udniowym

Walki w pobliżu 
bazy Da HangW Wietnamie Południowym partyzanci przeprowadzili w niedzielę szereg akcji bojo­wych przeciwko wojskom ame rykańskim i sajgońskim. Wal­ki koncentrowały się w pobli­żu bazy Da Nang gdzie w dal szym ciągu trwa oblężenie o- bozu sił specjalnych USA Thu ang Duc, w pobliżu Sajgonu i granicy z Kambodżą oraz w delcie Mekongu.Na północy Wietnamu Po­łudniowego już ósmy dzień trwają zaciekłe walki w rejo­nie oblężonego obozu amery­kańskich sił specjalnych „zie­lonych beretów” Thuang Duc 30 km na południowy zachód od największej bazy USA Da Nang. Oblężeni Amerykanie w dalszym ciągu znajdują się pod naporem sił narodowo­wyzwoleńczych. Centrum obo­zu bez przerwy bombardowa­ne jest z rakiet i moździerzy, a partyzanci przeprowadzają liczne wypady. W niedzielę Amerykanie rozpoczęli tutaj realizację nowego planu ope­racyjnego pod kryptonimami: „Maui Peak” oraz „Duke Gla de” Do realizacji planu Amery kanie zaangażowali kilka ba­talionów 51 pułku piechoty wojsk reżimowych oraz jedno stkr z pierwszej dywizji „ma- rines”. (PAP)

„Koziołki" nłacą
5, 14, 34, 39, 47 (3)

W 595 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 6 października 
1968 r. wpłynęło 285.528 zakładów. 
Fundusz wygranych wynosi 
471.121,— zł. Nie stwierdzono wy­
granych I stopnia. Zakumulowa­
na kwota przeznaczona w myśl 
§ 11 ust. 6 na wygrane I stopnia 
w następnych grach wynosi obec 
nie 500.000,— zł Stwierdzono: 
2 „czwórki z liczba dodatkową” 
w kolekturze nr 233 w Gostyniu 
i w kolekturze nr 378 w Kroto­
szynie po 21.414,— zł; 23 „czwórki” 
po 4.344,— zł; 40 „trójek premio­
wanych” po 187,— zł; 1 195 „tró­
jek” po 87.— zł; 1 150 „dwójek 
premiowanych” po 27,— zł; 17 152 
„dwójek” po 7,— zł. Losowanie 
596 gry odbędzie się w dniu 13 
października 1968 r. w Nowym. To 
myślu na Rynku o godz. 12.30.
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Toto-Lotek
4, 9, 12, 29, 30, 33 (31)

Współpraca atomowo-rakietowa

Tajne porozumienie NRF-Izrael
Niemcy zachodnie i Izrael podpisały tajne porozumienie 

o współpracy w dziedzinie badań nuklearnych i produkcji 
pocisków rakietowych — stwierdza raport opublikowany 
przez Ligę Arabską. Dokument podkreśla, że pewna liczba 
specjalistów zachodnioniemieckich z dziedziny badań nukle­
arnych przebywa już w Izraelu.

Liga Arabska oświadcza w raporcie, że rząd boński stale 
udziela pomocy wojskowej, gospodarczej, finansowej i tech­
nicznej Izraelowi, i stwierdza, że Niemcy zachodnie należy 
traktować jako główne źródło umacniania potencjału Izra- 

| ela dla dalszej agresji przeciwko Arabom. (PAP)

Przekażemy przyszłym pokoleniom skuteczne
zasady obrony nienaruszalności naszych granic

^Przemówienie E. (iserka na konferencji PZPR w Katowicach '

Edward Gierek stwierdził na wstępie, że V Zjazd par­tii zbiega się z pamiętnymi rocznicami: 25-leciem Polski Ludowej, 50-leciem odzyska­nia niepodległości, 20-leciem zjednoczenia polskiego ruchu robotniczego. Z tych historycz nych rocznic wypływa podsta­wowy fakt, że kraj nasz, któ­rego prawdziwym gospoda­rzem jest naród, może istnieć tylko jako Polska socjalistycz na, związana braterskim soju szem ze Związkiem Radziec­kim i-innymi krajami socjali­stycznymi.Minione ćwierćwiecze wska­zuje też jak bardzo trafna jest polityka naszej partii w jej nurcie związanym z proble­mem niemieckim. Po raz pierwszy bowiem od wieków naród polski otrzymał od par tii skuteczne zasady walki z niemieckim imperializmem i miHtaryzmem — oparte z je­dnej strony na sojuszu z NRD, z drugiej zaś — na konsek­wentnym rzecznictwie intere­sów pokoju, nienaruszalności istniejących w Europie gra­nic, na demaskowaniu rewizjo nizmu w stosunkach z NRF.Niepodległy byt Polski międzywojennej — po dwu­dziestu latach wegetacji — skończył się tragedią całego narodu, okresem okupacji hi­tlerowskiej, zniszczeniem przez najeźdźcę prawie 40 pro cent majątku narodowego, bez przykładnym fizycznym uni­cestwieniem 6 min obywateli polskich.Przekażemy przyszłym po­koleniom — głosi referat — po lityczne i społeczne mechaniz my zwycięstwa nad faszyz­mem i skuteczne zasady obro­ny nienaruszalności naszych granic, naszego stanu posiada­nia, które — pod przewodem partii — skonstruowała i tak skutecznie realizowała klasa robotnicza, cały nasz naród w heroicznych zmaganiach lat 1939—1945.Mówca oświadczył następ­nie, że minione ćwierćwiecze było dla całego narodu wielką lekcją historii, ukazało bez­sporny fakt, że tylko socjalizm może wyzwolić wszystkie twórcze siły narodu, że tyl­ko partia zdolna jest prowa­dzić naród drogą zgodną z poi ską racją stanu, z dalekosięż­nym interesem kraju i inter- nacjonalistycznymi obowiąz­kami. Siła partii rodzi się z bezgranicznego oddania socja­listycznej Polsce, z wierności dla ideologii marksizmu-leni- nizmu. Minione 25-lecie wyka zuje — podkreślił E. Gierek — że linia generalna naszej par­tii była i jest jedynie słusz­na, że opracowywane przez partię plany były i są trafne; odzwierciedlają bowiem aktu­alne i historyczne interesy klasy robotniczej i wszystkich ludzi pracy.Edward Gierek stwierdził dalej, że katowicka wojewódz ka organizacja partyjna uzna- je za słuszne i udziela aktyw nego poparcia projektom za­wartym w tezach zjazdowych Komitetu Centralnego. Dyskus ja przedzjazdowa objęła na Śląsku i w Zagłębiu wszystkie kręgi społeczeństwa.
Kolejny fragment referatu po­

święcony jest omówieniu dorobku 
i zadań poszczególnych gałęzi 
przemysłu wojewódzkiego. Wska 
zuje się tu m. in., że w dziedzi­
nie górnictwa węglowego pier­
wotne założenia obecnej 5-latki 
zostały zwiększone o 9,7 min ton. 
Z tych zadań górnicy, mimo trud 
nośći, wywiązują się zadowalają­
co. Opracowano program rozwoju 
śląskiego hutnictwa. Jego główną 
cechą jest przede wszystkim re­
konstrukcja i modernizacja sta­
rych hut, która mą zabezpieczyć, 
przy możliwie niskich nakładach, 

'^uzyskanie w hutach śląskich do­
celowej produkcji 7—8 min ton 

stali i 5,2—5,7 min ton wyrobów 
walcowanych.

Referat postuluje dalej przyspie 
szenie budowy nowycn kopalń 
rud cynkowo-ołowianych w rejo­
nie zawierciańskim. Wskazuje też 
na celowość rozbudowy przemy­
słu chemicznego w woj. katowic­
kim, gdyż przemawia za tym ist­
nienie na terenie tego wojewódz 
twa instytutów naukowych i biur 
projektowych tej branży, tu tak­
że znajdują się surowce dla che­
mii. Akcentuje również koniecz­
ność dalszego rozwoju śląskiego 
przemysłu elektro-maszynowego. 
Opracowane kierunki■ rozwoju te­
go przemysłu zakładają m. in. dale 
ko posuniętą koncentrację i spec­
jalizację produkcji, nową organi­
zację przedsiębiorstw wielozakła­
dowych.

W referacie wskazuje się rów­
nież na szczególną rolę jaką w 
województwie odgryw'a przemysł 
włókienniczy, w którym znajdują 
zatrudnienie przede wszystkim 
kobiety.W dziedzinie budownictwa mieszkaniowego — wskazuje sćę w referacie — należy zwię kszać budownictwo wielkopły towe, konsekwentnie wprowa­dzać zasady typizacji, wypraco wać nowe kryteria oceny pra­cy przedsiębiorstw budowla­nych stanowiące bodźce do skracania cykli inwestycyj­nych i poprawy jakości wyko­nawstwa. W dziedzinie trans­portu i komunikacji niezbęd­ne jest poszukiwanie nowych rozwiązań organizacyjnych.E. Gierek podkreślił koniecz ność doskonalenia metod pla­nowania i zarządzania produk cją. W warunkach woj, kato­wickiego niezbędne jest przy­spieszenie procesu koncentra­cji organizacyjno - technicz­nej. Chodzi o organizowanie nowoczesnych kombinatów, o zamkniętym cyklu produkcyj­nym, zwłaszcza w hutnictwie. Ten kierunek jest najbardziej uzasadniony pod względem e- konomicznym; pozwoliłby na kompleksowe wykorzystywa­nie surowców, na wszechstron ny rozwój poszczególnych re­gionów np. rybnickiego okrę­gu węglowego. Grupowanie przedsiębiorstw pod kierun­kiem zakładu wiodącego pro­wadzi do daleko posuniętej specjalizacji _ produkcji, stwa­rza duże możliwości unowo­cześniania wyrobów. Zaletą ta kiego organizmu przemysłowe go jest również to, że może on być organizacyjnie powią­zany z konkretnymi instytuc­jami naukowo - badawczymi, biurami projektowymi, kon­strukcyjnymi i technologicz­nymi.Referat akcentuje też po­trzebę przezwyciężenia istnie­jących słabości zaplecza nau­kowo - badawczego i kónstruk cyjnego w licznych zakładach i całych branżach. Wskazuje, że istotnym elementem rekon­strukcji i modernizacji prze­mysłu powinny być również: koordynacja pozioma, koncen­tracja i specjalizacja.Stwierdzając, że kwalifika­cje urzędników, jakość ich pra cy i umiejętność podejmowa­nia właściwych decyzji nale­żą do zasadniczych czynników funkcjonowania gospodarki socjalistycznej, E. Gierek po­wiedział: walka z biurokracją to nie walka z urzędnikami, ale ze zwyrodniałymi często­kroć formami organizacyjnymi w jakich oni pracują. Nie są nam potrzebne wielkie groma dy nisko wykwalifikowanych pracowników administracyj­no - biurowych, ale niezbyt liczne, ale za to wysoko kwa­lifikowane kadry urzędnicze. Jest to podstawowy warunek usprawnienia administracji.Referat wskazując że próbie my rozwoju oświaty i nauki to zasadniczy warunek moder nizacji przemysłu, podkreśla, że kształcenie zawodowe po­winno być nie tylko zharmoni zowane z bieżącymi potrzeba­mi gospodarki, ale nawet je wyprzedzać. Celowe wydaje się — stwierdza się w refera­cie — rozpoczynanie nauki w szkole podstawowej wcześniej, już w 6 roku życia dziecka.Obszerne miejsce w refera­cie zajęły problemy, dotyczące warunków realizątli zadań go spodarczych i óchwał partii. Większość niedociągnięć w tej dziedzinie wynika z faktu zbyt słabej kontroli wykonywania postanowień i uchwał. Wciąż jeszcze brak naszemu działa­niu należytej efektywności f. skuteczności, a przecież rewo­lucyjny stosunek do życia po­

lega na konsekwentnym prze­kształcaniu, ulepszaniu istnie­jącej rzeczywistości. O tych sprawach szeroko dyskutuje się przed zjazdem partii na Śląsku. Kształtuje się tu zdro wy nurt domagający się cał­kowitej zgodności słów f. czy­nów.Jednym z pozytywnych pro­cesów, inspirowanych i kiero­wanych od lat przez PZPR — było i jest kształtowanie w społeczeństwie realizmu poli­tycznego. W tej pracy wycho­wawczej osiągnęliśmy niemałe rezultaty, które wpłynęły na daleko idące, korzystne zmia­ny w sposobie myślenia nasze go społeczeństwa. Mieści się w nim przede wszystkim poczu­cie współodpowiedzialności za wszystko co dzieje się w kraju, a także świadomość, że od dobrej, konsekwentnej pra­cy całego naszego . społeczeń­stwa zależy zapewnienie wa­runków pełnej "realizacji pro­gramu partii.
Zwiększenie skuteczności 

działania, które sprzyja umac 
nianiu pozycji partii jako kie 
rowniczej siły narodu, a tym 
samym sprzyja ostatecznej 
izolacji elementów rewizjoni­
stycznych — to przede wszyst 
kim umocnienie fundamental­
nej zasady centralizmu demo­
kratycznego, a więc pryncy­
pialna i samokrytyczna ocena 
metod i form działania organi 
zacji partyjnych. Coraz konsek 
wentniej konkretyzowany jest 
problem osobistej odpowie­
dzialności ludzi za powierzone 
im odcinki pracy.Kolektywy partyjne i pra­cownicze krytyczną konsek­wentną anaF.zę metod i form pracy, ocenę poszczególnych ludzi zaczynają nie od cudzego' podwórka, lecz od siebie sa­mych; to jest szczególnie cen­ne i w tym kierunku rozwija­na będzie nadal dyskusja przedzjazdowa.Demokracja socjalistyczna — podkreślił E. Gierek — nie ma i nie może mieć nic wspól­nego ze skłonnościami do anar chii w gospodarce, we fron­cie ideologicznym, w innych dziedzinach życia. Dlatego bę­dą się czuli zawiedzeni wszy­scy ci, którzy za parawanem starań o umocnienie socjalis­tycznej demokracji chcieliby podważać zasady socjalistycz­nego kierownictwa i jednooso­bowej odpowiedzialności za o- kreślony wycinek pracy, któ­rzy rzetelną i rpzważną dys­kusję chcieliby zastąpić per­manentnym wiecowaniem. Ta­kie zjawiska nie mają nic wspólnego z prawdziwą socja­listyczną demokracją. Rozwój socjalistycznej demokracji wy maga od wszystkich doskonale nia się w umiejętnym wykony waniu obowiązków obywatel­skich.Szczególnie odpowiedzialna rola przypada krytyce. Od u- kształtowania zgodnego z leni nowskimi normami życia par­tyjnego reagowania na kryty­kę zależy sprawiedliwa pryn­cypialna ocena ludzi — według ■jednolitych norm sprecyzowa­nych w statucie PZPR. Z oce­ną ludzi wiąże się problem po­lityki kadrowej. W dyskusji nad tezami KC wielokrotnie wskazuje się na niekonsekwen cje w polityce kadrowej pole­gające na stosowaniu innych kryteriów oceny ludzi, niż zgodność słów z czynami i o- sobisty udział w prawidłowej realizacji uchwał partii. Nie­zbędne jest umocnienie obo­wiązkowości i dyscypliny par­tyjnej, usprawnienie rozlicza­nia członków i kandydatów partii wyznaczonych im za­dań. Pogłębienie partyjnej szczerości i prawdomówności usprawnienie całego systemu zebrań, narad, udzielanie peł­nej Rzeczywistej informacji o sytuącji gospodarczej każdego przedsiębiorstwa a nie ukrywa nie prawdy, nawet tej złej przed załogą — to inne, ważne odcinki działania partii.Mówiąc o pracy ideowo-wy- chowawczej, E. Gierek stwier­dza, że niektóre cele i zadania W tej dziedzinie pozostają o- czywiście niezmienne. Tym wspólnym, głównym celem był i będzie socjalizm. Ale obec­nie — w okresie pogłębiania intensywnych metod produkcji i gospodarowania, pojawia się bardzo pilne zapotrzebowanie 

na nową niezbędną cechę — na prawidłową postawę społeczną, na indywidualne zaangażowa­nie jednostki.Praca wychowawcza i pro­pagandowa winna być selek­tywna, adresowana do określo nych zbiorowisk ludzkich, a ta kim wielkim adresatem pod tym względem jest młodzież. Wypadki marcowe unaoczniły jak bardzo wiele mamy tutaj do zrobienia. W działalności propagandowej, a przede wszy stkim tej kierowanej do mło­dzieży, należy szczególnie u- wypuklić treści ukazujące per­spektywy kraju, awansu spo- . łeczeństwa.Dotychczasowy dorobek słusz nie jest przedmiotem naszej uzasadnionej dumy i powinien zawsze znajdować odpowied­nie miejsce w naszej pracy ideowo-wychowawczej. Niemo że być on jednak jej główną treścią, nie zapominając o po­pularyzacji naszych osiągnięć, więcej i konkretniej musimy propagować nasze zamierzenia, nasze ambitne zadania i obo­wiązki, jakie stawiamy przed społeczeństwem.
Mówiąc następnie o roli śród 

ków masowego przekazu Ę. 
Gierek podkreślił' potrzebę lep 
szego ich wykorzystania w 
pracy ideowo-wychowawczej, 
zwiększenia środków finanso­
wych na rozwój bazy technicz­
nej prasy, radia i telewizji. 
Chodzi o pewne przewartościo 
wanie utartych pojęć związa­
nych z poszczególnymi ogniwa 
mi frontu ideowo-wychowaw- 
czego; o tworzenie preferencji, 
dla tych będących w dyspozy­
cji partii ogniw tego frontu, 
które są efektywne, skuteczne.Dokonanie tego typu prze­wartościowań niezbędne jest zwłaszcza obecnie, gdy wzma­ga się działalność dywersyj­nych ośrodków wrogiej propa­gandy.Musimy stale" pamiętać, że imperializm — nie rezygnując ze swego strategicznego celu likwidacji komunizmu — zmie nil zasadniczo taktykę walki. Nie rezygnuje on z różnych form agresji zbrojnej, ale wie, że postępując tą drogą — wo­bec potęgi Związku Radziec­kiego — zostałby unicestwio­ny.Dlatego imperializm w sw.ęj taktyce stawia na demontaż komunizmu, na podważanie i zerwanie więzi partii z masa­mi, na wypłukiwanie ze świa­domości naszych społeczeństw ideologii socjalizmu.Szczególnie aktywne w tej mierze są zachodnioniemiec- kie ośrodki polityczne i propa­gandowe. Korzystają one z in­spiracji i poparcia kół rządzą­cych w NRF, które wykazują wiele mówiącą dbałość o na­dawanie ich niezmiennie anty polskiej, antypokojowej działał ności coraz to nowych nazw, jakie miałyby oznaczać zmia­nę zimnowojennego kursu tej polityki. Są to jednak — jak dotąd — słowa i tylko słowa.Dlatego jeśli mówimy, że we współczesnym świecie główny front walki o pokój i socjalizm przebiega przez nasze socjalis­tyczne kraje, to jednocześnie przypominamy, że .umocnienie tego frontu zależy przede wszy stkim od umocnienia kierow­niczej roli partii w naszyęh krajach, dalszego, wzrostu ich autorytetu, utrwalania ich wi£ zi z masami.Współczesność Europy i świa ta unaoczniła nam tę zapomi­naną niekiedy przez naiwnych prawdę, że Współistnienie dwóch systemów to twarda walka; walka, w której nasi wrogowie nie przebierają w środkach, z brutalną bezwzględ nością zbliżają się do krawę­dzi konfliktu i tylko nasze zde cydowanie stanowi siłę odrzu­cającą i likwidującą ich zapę­dy. Dlatego tę siłę musimy zwielokrotniać poprzez rozwój naszego kraju, poprzez umac­nianie sojuszu i braterstwa z Krajem Rad, ze wszystkimi na rodami i państwami socjalis­tycznej wspólnoty narodów. Jest to obecnie główna droga wiodąca ku naszemu ostatecz­nemu zwycięstwu.

W zakończeniu E. Gierek poin­
formował. że w okresie między- 
zjazdowym katowicka organizacja 
partyjna wzrosła o ponad 55 tys. 
i liczyła z końcem czerwca br. — 
przeszło 272 tys. osób. Wzrosła jej 
zwartość, bojowość i zasięg oddzia 
ływania. (PAP)
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Budowlane Mówi ZbźgnFew ZaFusF<i

perspektywy Leszna
Na tej partyjnej konferen­cji przedzjazdowej ' w Lesznie o osiągnięciach mówiło się właściwie mało. Dyskutanci nie potrzebowali z reguły długich, okrągłych zdań. Rzucali tylko liczby w pewnej powtarzającej się sek­wencji: 24 lub 25 dodając przy tym „kwintali z hektara” lub 130 „kilogramów NPK” bądź

ii
V ZJAZD PZPR30 proc, mówiąc o kontrakta­cji. Fachowcy dobrze się rozumieli. 24,5 ą z hektara miało dla nich konkretny wyraz, oznaczało wysoką, znacznie wyż­sza niż średnia statystyczna w kraju wydajność plonów z hektara w powiecie, liczba 130 — wysoki stopień kultury upraw — współczynnik zastosowania nawozów sztucznych w czystym składniku. Ta ostatnia — 30 mówiła im natomiast o wyższym niż gdziekolwiek indziej procencie upraw obję­tych kontraktacją. Dziennikarzowi trudno jednak było na początku połapać się w tym, złapać szyfr tego kodu, sens tych liczb. Trudno mu było też zorientować się w tej lawi­nie liczb i terminów, uporządkować je sobie, zrobić z nich artykuł mówiący o powiecie i o konferencji, na którą go skierowano. Konferencji leszczyńskiej organizacji partyjnej przed V Zjazdem PZPR.

W przerwie konferencji mały spacer po mieście. Miasto sprawia 
na przybyszu miłe wrażenie. Stare i zabytkowe, jedno z większych 
i ładniejszych w Wielkopolsce. Wielki węzeł kolejowy, stosunko­
wo silnie rozwinięty przemysł: Fabryka Okuć Budowlanych, Lesz­
czyńskie Przedsiębiorstwo Odzieżowe Przemysłu Terenowego, Miej­
skie Przedsiębiorstwo Pomp i Odlewnia. To o tych zakładach mó­
wiło się w referacie, że ich produkcja wzrasta w ciągu roku o po­
nad 10 procent. W sumie o 34 proc, od 1965 roku! W rynku pięknie 
odremontowane, stare kolorowe domy. Bogata sieć sklepów, ka­
wiarń, restauracji. Ale mało, stosunkowo mało w mieście nowych 
domów. Czy właśnie budownictwo nie jest więc tym największym 
problemem dla Leszna?Tak jest chyba rzeczywiście. W drugiej części obrad za- cz}'na się mówić przede wszystkim o budownictwie. Głos zabiera wiceprzewodniczący Prezydium MRN Edmund Jan­kowski. Mówi ile mieszkań oddano do użytku w bieżącej pięciolatce. Liczby są rzeczywiście znaczne: 800 mieszkań spółdzielczych, 446 z puli budownictwa rad narodowych, 97 z budownictwa zakładowego w skali miasta i powiatu. Ale mówi też ile osób czeka w tej chwili na mieszkanie. Tu licz­by niestety są jeszcze większe. Wyż demograficzny, z któ­rego napływem z powodzeniem uporało się szkolnictwo znajdując nowe szkoły i izby lekcyjne daje o sobie obecnie znać liczbą zgłoszeń na mieszkania — do rad narodowych i spółdzielni mieszkaniowych. Trzeba będzie zwiększyć o 300 procent rozmach budownictwa mieszkaniowego w Lesznie postuluje Edmund Jankowski. Do dyspozycji budowlanych trzeba będzie pozostawić moc przerobową 238 milionów zło­tych. Czy zdołają jednak temu podołać?

I.eszno rzeczywiście rozwijało się jak na możliwości budowla­
nych zbyt szybko. W 1945 r. liczyło niecałe 20 tysięcy mieszkań­
ców. Obecnie ma ich o prawie 13 tysięcy więcej. W ciągu ostatnich 
dziesięciu lat pozyskało ponad 1350 nowych mieszkań. Ale chociaż 
tyle się buduje z roku na rok nie zmniejsza się wskaźnik zagęsz­
czenia w mieście. I wciąż tyle samo mniej więcej osób czeka na 
klucze do własnych mieszkań.Rozwój budownictwa mieszkaniowego w Lesznie, aby nie było niejasności, ma swe ograniczenia nie tyle w braku fun­duszy na inwestycje budowlane, co w możliwościach prze­robowych Leszczyńskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego. Budownictwo w Lesznie, jak informował na konferencji Te­lesfor Nowakowski, ma poważne trudności i kłopoty kadro­we. Odpływ pracowników jest tu po prostu większy niż przyrost wydajności pracy, wcale zresztą niemały, bo sięga­jący 35 procent. Przedstawiciel leszczyńskich budowlanych nie był jednak pesymistą. Szansą rozwoju podobnie jak wszędzie jest tu uprzemysłowianie robót, wykrywanie wszelkich utajonych rezerw, zmiany technologiczne, lepszy styl pracy. Wskazywano też na inną możliwość, chociaż de­cyzję w tej akurat sprawie podjąć na pewno nie będzie łat­wo, przerzucenia większego ciężaru robót na Leszno, ogra­niczenia zasięgu działania Przedsiębiorstwa pracującego obecnie w zasięgu aż sześciu powiatów.Z obrad konferencji wybrałem tylko jeden temat — bu­downictwo. Było ich dziesiątki. Wydaje się jednak, że właś­nie o tych sprawach mówiło się w trakcie obrad z najwięk­szą troską, w tonie najbardziej interwencyjnym, krytycz­nym. Bo jeśliby leszczynianie chcieli chwalić się mówiliby przede wszystkim o przemyśle, kulturze i rolnictwie.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

— Panu, jako autorowi best 
sellerów: „Przepustka do hi­
storii”, „Siedem polskich grze 
chów głównych” czy „Czter­
dziesty czwarty” nasuwało się 
może pytanie, które postawię 
głośno: — jakie treści histo­
ryczne, jakie wartości płyną­
ce z dziejów ojczystych powin 
niśmy przekazywać rospółczes 
nemu pokoleniu?— Moim zdaniem nie wolno traktować tradycji historycz­nej jako „pocztu królów pol­skich” pędzla mistrza Matej­ki. Tymczasem w każdej epo­ce toczymy spór w rodzaju — ile obrazków zostawić, a ile ma być zdjętych. A poczet to 40 głów i nic się na to nie po­radzi. Dlatego też z dzisiejsze go punktu widzenia nie jest chyba najistotniejsze: węższa czy szersza aprobata dla fak­tów jakie zaszły, ale zrozu­mienie, w oparciu o wiedzę, ewolucji procesu dziejowego jako procesu ciągłego, uchwy cenie w nim tych tendencji, które doprowadziły do dnia dzisiejszego, a przede wszyst­kim tych tendencji, których takie lub inne wartościowanie ma decydujące znaczenie dla kształtowania postaw politycz nych, czyli dla wychowania.

— Może pan pułkownik ze- 
chce zilustrować to przykła­
dem?— Weźmy powstanie z 1863 roku. Nie można uprościć spra wy mówiąc: wybieramy Czer wonych, odrzucamy Białych, potem i tak okaże się że nie wszyscy Czerwoni byli rów­nie czerwoni, a z historii Pol ski zostają w końcu żałosne strzępki. Rozumienie historii nam potrzebne to nie jest hi­storia tylko najbardziej przo­dujących proroczych nurtów

epoki, na, to eHistoria nam potrzeb- dzieje doświadczeń na-rodu oraz wniosków, jakie z tych doświadczeń naród wy­ciągnął. I dlatego tak samo ważna jest Targowica (jak mo gło do niej dojść i jakie były jej skutki), jak też działanie Stanisława Augusta, z u- względnieniem całej tragedii człowieka, który chciał zrobić wiele dobrego a nie mógł roz­strzygnąć spraw podstawo­wych. Ważny jest i Kołłątaj ze swą „Kuźnicą”, i stojący bar dziej jeszcze na lewo Jezier-

ale suma doświadczeń (a więc również doświadczeń negatyw nych), jakie przeszedł naród, zanim ukształtował koncepcję współczesnego życia.
— Pomówmy może teraz o 

tym co, poza oczywiście lek­
cjami historii w szkole, wpły­
wa na naszą świadomość hi­
storyczną.— Zacząłbym od legendy. Nikt raczej nie kwestionuje, że legenda skutecznie kształ­tuje uczuciowy stosunek do te matu. Ale czy nie zawiera po nadto elementów poznaw­czych? Czy nie uczy, choć w baśniowej opraWie? Przedszko

Przepustka
do... historycznej

świadomości
ski. Jednak najważniejszy jest dziś dla nas Kościuszko, wła­śnie jako przykład wyciągnię cia optymalnych, postępowych wniosków z danej, realnej sy­tuacji.

— Czy ten sam klucz moż­
na zastosować do dziejów naj 
nowszych?— Tak. Na przykład trzeba znać zarówno inicjatywy le­wicy polskiej, jak rozczarowa­nia Armii Krajowej, gdyż do­piero jedno i drugie pozwala uświadomić konkretną sytua­cję lat, które leżą u podstaw współczesności. Bo, może raz jeszcze podkreślę, historia w dzisiejszym pojęciu to nie sprawa doboru „obrazków”,

lak wie, że była Wanda, nie chciała Niemca. Jest co tujuż jakieś, postawienie próbie mu. Z wiekiem dziecko będzie go pogłębiać, stopniowo osią­gając pełne zrozumienie całe­go skomplikowania stosunków polsko-niemieckich. A histo­ryczne wychowanie zaczyna się bardzo wcześnie i musi za­wierać bardzo różnorodny za sób form. I nie wszystko mu si od razu zawierać wszystko. Nie wymagajmy od „Czterech pancernych” na przykład wy kładu o stosunkach polsko-ra dzieckich czy błędach kierów nictwa AK, czy też fanfar, kie dy prowadzi się harcerzy w Dzień Zaduszny na żołnierskie

mogiły. Koncert wychowania historycznego składa się z fan far zwycięstwa i z żałobnych werbli, we właściwych propor cjach. Z kolei od analizy na­ukowej czy pracy popularyza­torskiej nie rńożemy żądać, by uwzględniała... sentymenty od biorców...
— Skoro jesteśmy przy sło­

wie drukowanym... Czy pań­
skim zdaniem większe zna­
czenie dla upowszechnienia 
wiedzy historycznej ma trud­
niejsza chyba w odbiorze li­
teratura faktu, czy też bele­
trystyka o tematyce historycz 
nej?— To przeciwstawienie obu gatunków jest przejściowe. Fakt uciekł z literatury ra­zem z tematyką historyczną,- wypartą w pewnym okresie przez tematykę psychologicz­ną, choć to też była swego ro­dzaju literatura faktu o czło­wieku jako jednostce. Tema­tyka historyczna powróciła je dnak na dobre, najpierw w po staci reportażu historyczne­go, potem w postaci literatury faktu, gdzie już wyraźnie cały efekt dramatyzmu wydobywa autor odpowiednim zestawie­niem dokumentów. Ostatnio jednak nastąpił wyraźny zwrot ku beletryzacji. Jakoś trudno sobie poradzić bez syn­tetycznego bohatera.

— A kiedy przeczytamy na 
stępne pana książki?— Mam do „zmontowania” dwie. Jedną o sztuce wygry wania wojen zanim wybuch­ną, a drugą — rok czterdzies ty piąty. Chciałbym w tej o- statniej dać pełniejszy finał„Czterdziestego Chyba ukończę czwartego”, je do wiosny.Rozmawiała:

IRENA SOLIŃSKA

DYSKUSJA PRZED V ZJAZDEM PZPR

Niewiele dni po opubliko­
waniu Tez Komitetu Cen­
tralnego na V Zjazd PZPR 

ich treść stała się przedmiotem 
rozważań w kręgach wielkopol­
skiego aktywu Stronnictwa Demo 
kratycznego. W początkowej ło­
zie największe zainteresowanie 
budziły ze zrozumiałych wzglę­
dów generalne założenia polity­
ki partii i wynikające z nich ko­
mentarze do bieżących, ważnych 
wydarzeń. Na zebrania Stron­
nictwa zapraszano przedstawi­
cieli PZPR — przypomnijmy woje­
wódzkie spotkanie działaczy SD 
z sekretarzem Komitetu Woje­
wódzkiego Jerzym Zasadą, które 
odbyło się pod koniec sierpnia. 
W następstwie podobne narady 
urządziły instancje powiatowe 
SD.

J. Zasada w imieniu KW PZPR 
zaprosił członków Stronnictwa do 
udziału w konferencjach partyj­
nych, do dyskusji. Zaproszenie to 
znalazło żywy oddźwięk. Sekre­
tarz WK SD, poseł na Sejm Ta­
deusz Młyńczak informuje nas, że 
reprezentanci powiatowych władz 
SD przybywali na obrady nie tyl­
ko po to, aby przekazać kurtua-

W interesie małych miast
zyjne pozdrowienia. Zgłosili oni 
szereg wniosków, uwagi i postu­
laty terenowych ogniw Stronnic­
twa napływają do WK SD i zo­
staną przeniesione na wojewódz­
ką konferencję partyjną.— W pracy wewnętrznej stwierdza nasz rozmówca — łączymy dyskusję nad Tezami z dyskusją nad materiałami na

łatkę. Wskazywano możliwości wprowadzenia gruntownych poprawek w ciągu najbliż­szych dwóch lat. Zastanawiano się także nad metodami piano wania usług — w tej dziedzć- nie nie ma prawie żadnych do świadczeń.
NASZE KOZMO%YIX Kongres SD. Wypowiada­my się przede wszystkim na tematy, z którymi od lat czu- jemy się mocno związani.

— Więc zapewne problem usług 
na jednym z czołowych miejsc?— Istotnie, niemal z reguły zastanawiano się nad powiato wymi programami rozwoju u- sług. Programy te wymagają korekty i pic w tym dziwnego bo przecież opracowywano je 
po raz pierwśzy na tę pięcio-

— Realizacja naj 
lepiej nawet po­
myślanych pla­
nów zależy od łu­

dzi a jak mi wiadomo — niektó­
rym, na razie niezbędnym gałę­
ziom rzemiosła, grozi obumarcie, 
bo brak im młodych adeptów. 
Przypuszczam, że nie przemilcza­
no tej bolączki...— Liczba uczniów w war­sztatach rzemieślniczych wzra sta, ale rzeczywiście są branże niepokojąco omijane przez mło dzież. Propozycje modernizacji tego najtańszego systemu szko lenia fachowców padały czę-

ZMRWZANTKi.
.■U t U v t N l U 1 Z W I 5 L I C Z i « a « tn i kow. Wskazano mi ich świeże mogiły, ukryte na skraju lasu. 

Według oświadczenia rozmówców, broń oraz dokumenty za­
brali inni skoczkowie. Spadochronów także nie było.

Chłopi opowiedzieli mi, że spadochron jednego ze skoczków
byt pęknięty, a drugi nie rozwinął się w ogóle.*)

Pozostałych spadochroniarzy ani śladu. Zrozumiałe, musieli 
odskoczyć daleko od miejsca lądowania.

Miejscowy garnizon AL pod dowództwem Jana Dunala „Gry­
fa" postawił w stan alarmu podległych mu ludzi.

Przy pomocy Stefana Skwarka członka specgrupy Okręgu za­
wiadomiono dowódcę rejonu AL tow. „Kruka" — Siepietow- 
skiego, oraz tow. „Sosnę" - Marca.

Do Maksymilianowa przybyli tow.
z kpt. „Zygmuntem".
skoczków. Osobiście natknąłem się

.Bartek” — Baryła wraz 
Zarządzono energiczne poszukiwania

na kilku z nich w lesie

„Berlingowcy” bo tak ich wtedy nazywaliśmy, byli wyszko­
lonymi minerami, radiotelegrafistami albo oficerami liniowymi. 
Mimo niejednokrotnie młodego wieku i braku należytego do­
świadczenia partyzanckiego - nieznajomości terenu i ludzi, 
walczyli oni z dużym poświęceniem. Wielu z nich odniosło rany, 
wielu na zawsze straciło zdrowie, a wielu oddało swe młode 
życie w ostatnich miesiącach wojny, tuż u progu wolności. Czę­
sto nie znane nawet są ich mogiły.

Ich pojawienie się na naszej ziemi, budziło nadzieję na szyb­
kie wyzwolenie. Mobilizowało do walki. Już w czasie działań 
wojennych wytwarzało liczne więzy przyjaźni i braterstwa mię­
dzy polskimi i radzieckimi partyzantami, którzy przybywali wraz 

’ f Polakami, służąc nam pomocą głównie jako radiotelegrafiści 
lub minerzy. 1

Jak wiemy te serdeczne nici przyjaźni przetrwały święte i nie­
naruszalne dc dnia dzisiejszego.

Pierwszy większy desant lotniczy 14 ludzi zrzucony został 23 
czerwca 1944 roku w miejscowości Maksymilianów koło Ostrow­
ca.

Kiedy nocą 23 czerwca 1944 roku lotnik krążąc nad wsią 
Maksymuianow i sąsiednimi lasami rozrzucił skoczków w pro­
mieniu 8 kilometrów, ze snu zbudziła się cała wieś.

Zaspani ludzie w pierwszej chwili nie zorientowali się, o co 
cncdzi. Huk rozwijających się spadochronów wzięli za odąlos 
strzałów. Dopiero, gdy nastał dzień sprawa wyjaśnij się Po 
otrzymaniu wiadomości o zrzuceniu desantu, natychmiast uda­
łem się do Maksymilianowa. Było to przed wieczorem 24 
czerwca., Z rozmowy przeprowadzonej z sołtysem oraz innymi 
mieszkańcami tej wsi, dowiedziałem się strasznej rzeczy. Dwóch 
skoczków zabiło się na miejscu.

Jak się później okazało, byli ta: kpt. Adam Łojko - dowódca 
grupy desantowej oraz starszy radiotelegrafista ppor. Sindiu-— 141 —

kolo wsi Borsuki. Mianowicie, docierając do rodziny tow. 
„Roga” dowiedziałem się, że na wsi byli dwaj żołnierze w ro­
gatywkach w poszukiwaniu żywności. Wraz z towarzyszem „Kal­
winem" - Zielińskim udałem się do lasu, wzywając skoczków, 
aby się odezwali. Nigdy nie zapomnę chwili, kiedy dwóch z 
nich, jak się później okazało - por. Juszkiewicz i por. Micho- 
rek, mierząc z pistoletów automatycznych zatrzymali nas na 
drożynie leśnej. Wyjaśnienia nastąpiły szybko. Po chwili ści­
skaliśmy się serdecznie jak bracia.

Nieco dalej w gąszczu leśnym pilnował pokaźnego ekwi­
punku trzeci skoczek por. Czajka. Ten sam Czajka, który wraz 
ze mną został później ciężko ranny w Gustawowie. I ten sarn
Michorek, który w trzy miesiące później padł 
Gruszką.

*) Pękpięty był spadochron dowódcy grupy kpt. 
cie mogło nastąpić na skutek przeciążenia. Często

w bitwie pod

Łojko. Pęknię- 
zabierano wię-

cej broni i amunicji, niż dopuszczały normy. Mógł też być spa­
dochron zmurszały. Jeśli chodzi o nie rozwinięty spadochron por. 
Sindiukowa, to według informacji uzyskanych po wojnie od 
oficera odpowiedzialnego za organizację i wysyłkę grup desan­
towych, Sindiukow zasnął twardo w samolocie. Zbudzony przez 
instruktora, zerwał się nagle i wyskoczył nie zapinając uchwytu 
za drążek. Nie wykorzystał także awaryjnego uchwytu na 
piersi.

— 142 —

Tadeusz Młyńczak: ...„dyskusję w 
Stronnictwie • Demokratycznym 
charakteryzuje ton pełnego po­

parcia dla polityki partii”.
— K. Przychodzklsto. Młodzi5 zniechęcają się do zawodu, gdy nie widzą per­spektyw. System szkolenia wi nien te perspektywy stworzyć. Posłużmy się prostym przykła dem: zduna tak należałoby przygotować, aby nie obawiał się, że pozostanie zbędny, jeśli za jego życia znikną kaflowe piece.Skoro o ludziach mowa, to niemniej niepokoi napływ róż­nego rodzaju kombinatorów do zawodów rzemieślniczych. Nastawiają się oni zazwyczaj

nie na usługi lecz na produk­cję i produkują cudzymi ręka mi, jako że sami nie potrafią, przy tym korzystają z rze­mieślniczych przywilejów. Do magano się radykalnego ure­gulowania tych spraw, z uzna niem mówiono o decyzji zwe­ryfikowania zakładów rze­mieślniczych przez komisje ce chowe.
— Rozwój rzemiosła nabiera 

szczególnego znaczenia w małych 
ośrodkach. Warsztat rzemieślniczy 
lepiej niż gdzie indziej spełnia 
tam swoje funkcje społeczne: daje 
zatrudnienie, szkoli młodzież...— O małych ośrodkach miej skich, ich aktywizacji i rozbu dowie dyskutowano w szer­szych kategoriach. Postulowa­no na przykład rewizję kryte riów przyznawania kredytów z funduszu aktywizacji, aby objąć więcej miast i miaste­czek. Należy zezwalać w uza­sadnionych przypadkach na budowę stanowisk pracy, któ­rych koszt przekracza barierę 50000 zfotych, leniej dostoso­wać obowiązkowy okres amor tyzacji, wyrażać zgodę na czer, panie surowców z sąsiednich powiatów tam, gdzie jedyną przeszkodę stanowi granica ad ministracyjna — oto głosy ilu strujące kierunek dyskusji na ten temat.Badano wykorzystanie fun­duszu miejskiego i wskazano nieprawidłowości. Panuje pow szechne przekonanie, że fun­dusz ten w obecnej sytuacji winien być przeznaczany głów nie na budowę wodociągów i kanalizacji.

— Nie wątpię, te nurtujące całe 
społeczeństwo zagadnienia wycho­
wawcze zaprzątają również uwagę 
członków Stronnictwa.— Musimy się z tym pogo­dzić, że w tej rozmowie i tak nie wyczerpiemy całego reje­stru tematów. Bo i o budownic twie przemysłowym w powia­tach i o polityce wydawniczej i o szczegółowych kłopotach różnych branż rzemieślniczych i o uczestnictwie działaczy spo łecznych i politycznych w wy­chowaniu obywatelskim. W każdym razie dyskusję w Stronnictwie Demokratycz­nym — charakteryzuje ton pełnego poparcia partii.Rozmawiał: 

WOJCIECH
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Literatura i klasa robotnicza
Literat JÓZEF LENART stwier 

dza na łamach „TRYBUNY 
LUDU” (nr 215, C), że w cią 

gu ostatnich dwunastu lat nielicz 
ni tylko pisarze niezbyt często za 
bierali głos poza własnym środo­
wiskiem z partyjnej trybuny i z 
partyjnych pozycji. Dopiero w 
kampanii przedzjazdowej aktyw 
partyjnych pisarzy w szerszym za 
kresie i śmielej uczestniczy w ze 
braniach wielkich organizacji par 
tyjnych w stolicy.

Obecnie — jak pisze Lenart — 
w w;yniku długotrwałej walki ide 
©logicznej w organizacji partyjnej 
pisarzy warszawskich, zwycięża po 
woli zdrowy nurt. Odczuwa ona 
potrzebę odrodzenia nadwątlo­
nych więzi z klasą robotniczą. Au 
tor analizuje z kolei przyczyny 
tego stanu. Przypomina, że sze­
regi partii opuściło wielu pisarzy, 
w tynt wybitnych. Nie jest to suk 
ces, bo pomimo wielu wysiłków 
nie potrafiono ich zatrzymać na 
równi pochyłej, po której staczali 
się przez lata całe ku rewizjoni- 
zmowi, a zarazem jest to sukce­
sem, bo ich działalność przez dłu­
gi czas paraliżowała partię w śro­
dowisku literackim. Lenart stwier 
dza, że walka z antypartyjnymi 
postawami ideowymi sprzyja po­
litycznemu dojrzewaniu środowi­
ska, o czym świadczy m. in. fakt 
przyjęcia do partii w ostatnich 
burzliwych czasach 18 pisarzy.

Autor dochodzi do wniosku, że 
więź literatury i pisarzy z klasą 
robotniczą może istnieć i umac­
niać się tylko w aktywnym i so­
lidarnym dążeniu, do realizacji so 
cjalistycznych celów.

Czy mamy taką literaturę?„Czasem wydaje mi się — pisze Lenart — że mamy lep­szą literaturę niż literatów.Autor „Popiołu i diamentu” Jerzy Andrzejewski jest pisa­rzem o niezwykle skompliko­wanej biografii duchowej. Za czyna się ona od religijno-mi- stycznych tęsknot, którym dał wyraz w swojej przedwojen­nej twórczości, wiedzie przez doświadczenie hitlerowskiej o- kupacji ku marksizmowi w je go najbardziej dogmatycznej i sekciarskiej wersji, a stąd z powrotem — poprzez rewizjo- nizm ku złudzeniom burżuazyj no-liberalnej ideologii. W mar cu był jednym z tych, którzy w najbardziej podniosłym to­nie negowali dorobek socjali­stycznego rozwoju kraju i w naszej partii upatrywali głów ne źródło zagrożenia kultury polskiej. Ostatnio jugosłowiań ska „Borba” opublikowała je­go ..List otwarty” do byłego orezesa pisarzy czechosłowa­ckich Goldstueckera, w którym

Andrzejewski wyraża solidar­ność z działaniami tych wszy­stkich, którzy prowadzili Cze chosłowację ku kontrrewolu­cji. Wyraża w tym liście swój sprzeciw wobec poczynań — w tym również naszych, pol­skich — które położyły kres narastaniu kontrrewolucji w Czechosłowacji. Dodajmy: kontrrewolucji, która zagraża ła najgłębiej również naszym interesom narodowym. I nie wiadomo co bardziej porusza w tei politycznej manifestacji wybitnego pisarza: lekceważe nie dla racji bezpieczeństwa i

przyszłości naszego i zarazem czechosłowackiego narodu, czy ślepota i brak wrażliwości na doświadczenia historii?Mówię o tym z dwóch powo dów.Po pierwsze dlatego, by una ocznić sprzeczność, jaka może zrodzić się pomiędzy mądrą i piękną książką pisarza, a róż­nymi drogami ewolucji jego postawy ideowej i politycz­nej. Ewolucja ta zaprowadziła autora „Popiołu i diamentu” daleko od socjalizmu i prze­ciw socjalizmowi go obróciła. Droga ta jak na razie — wy­raźnie rozchodzi się z drogą, jaką kroczy ku przyszłości nasz naród. Ale w którymś mo mencie tej skomplikowanej e- wolucji Andrzejewski napisał książkę, której nic już nie zmieni. „Popiół i diament” to warzyszył i nadal będzie to­warzyszył wiernie naszemu na rodowi w jego walce o socja­lizm. Tego już nie zmieni na­wet Andrzejewski.Jest i drugi powód. Różne drogi i różne nadzieje prowa­dziły przedstawicieli starej, burżuazyjnej inteligencji do naszego ruchu (...)Prowadził tych ludzi do par tii szczery patriotyzm, pragnie nie postępu, sprzeciw wobec tego wszystkiego, co w świecie nieludzkie, ale prowadziły też inne motywy: tchórzostwa, ka

rierowiczostwa,' nierzadko pra gnienie oswojenia socjalizmu na swoją, burżuazyjną modłę. Trzeba zawsze o tym pamię­tać (...)Wielką zasługą naszej par­tii jest to, że potrafiła przy­ciągnąć do siebie szerokie krę gi inteligencji i postawić je w obliczu konieczności takiej na uki. I trzeba powiedzieć, że przytłaczająca większość sta­rej inteligencji pod kierun­kiem naszej partii z powodze­niem przeszła tę trudną eduka cję i dobrze zasłużyła się spra wie budownictwa socjalizmu. Ale „przytłaczająca więk­szość” to jeszcze nie wszyscy. Niektóre drogi wyglądają tak, jak ewolucje Andrzejewskie­go — i przykładów takich, choć nie na tyle jaskrawych — nie brak, zwłaszcza w środo wiskach naukowych i artysty­cznych. Bo wielu ludzi — jak on właśnie, autor „Popiołu i diamentu” — po nieudanej pró hie dopisania się do socjaliz­mu, wróciło do swojej daw­nej skóry. Może to być rów­nie dobrze skóra burżuazyjne go liberała, kosmopolity, jak syjonisty i nacjonalisty”.
W zakończeniu publikacji Lenar 

ta czytamy m. in.:„Walka, jaką prowadzimy na froncie ideologicznym — zwłaszcza w dziedzinie litera­tury i sztuki — jest długo­trwała. I nie może być ina­czej. Nie dlatego, że ten albo ów działacz naszej partii jest opieszały, tchórzliwy i niekon sekwentny. — Choć przecież są tacy i z pewnością zasługu ją z tego powodu na krytykę. Nie może być inaczej. Ponie­waż rozstrzygnięcie nie jest możliwe w toku jednej, a na­wet kilku kolejnych kampa­nii ideowo-politycznych. Roz­strzygnięcie to może nastąpić w toku procesu historycznego (...)Dziś, już — po latach trud­nych doświadczeń możemy po wiedzieć, że organizacja par na warszawskich pisarzy znów staje się zdolna do walki o socjalistyczną kulturę nasze­go narodu. I w walce tej u- czestniczy coraz skuteczniej.
LEKTOR

XVII Rajd Pnyjatni

łarecsn serdecznie 
witał turystów

Spośród wszystkich imprez tury 
stycznych, które odbyły się w 
tym roku w województwie poznań 
skim, XVII Ogólnopolski Rajd 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej po­
bił rekordy frekwencji. Na metę 
do Jarocina przybyło ponad 3600 
turystów. Uroczystości związane z 
rajdem były bardzo podniosłe a 
jedną z nich stanowiło oddanie do 
użytku nowej szkoły podstawowej 
na osiedlu Tysiąclecia w Jaroci­
nie.

Zakończenie rajdu, w którym 
wzięli udział m. in. przewodniczą 
cy ZW TPPR Jerzy Kusiak, kon­
sul ZSRR w Poznaniu — Wiktor 
Odinokow, przewodniczący ZO 
PTTK — Edmund Kowalski oraz 
przedstawiciele miejscowych 
władz z I sekretarzem KP PZPR 
Bolesławem Popielą i przewodni­
czącym Prezydium PRN — Czesia 
wem Jóźwiakiem. odbyło się na 
stadionie. W barwnym pochodzie 
defilowali turyści, przybyli do Ja 
rocina z 11 województw. Organiza 
torzy rajdu zdobyli uznanie uczest 
ników.

XVIII Rajd Przyjaźni, w przy­
szłym roku, odbędzie się w Trzcian 
ce. (b)

Piłka nożna

W halach i na stadionach
W pierwszej lidze hokeja na tra 

wie nie wszystkie spotkania mis­
trzowskie doszły do skutku, gdyż 
m. in. katowicki AZS grał towa­
rzyskie spotkanie z BSG Guestrov 
4:1. Na prowadzenie w tabeli ligo­
wej wyszedł aktualny mistrz Pob 
ski Warta, który pokonał Polonię 
Środa 6:1. Grunwald uzyskał z 
miejscowym Lechem zaledwie wy 
nik bezbramkowy. Stella Gniazno 
pokonała swego lokalnego rywala 
Start 3:1. Pokonani zajmują obec­
nie w tabeli ostatnie miejsce.

Wynikiem remisowym 39:39 za­
kończyło się spotkanie żużlowców 
gnieźnieńskiego Startu z silnym 
zespołem radzieckim CAMK. Naj­
więcej punktów dla gospodarzy 
zdobył Pogorzelski — 11, dla goś­
ci — Kurylenko — 13.

Czwarty rzut łuczniczych mis­
trzostw trzeciej ligi młodzieżowej 
w grupie poznańskiej wygrała 
Warta I, która uzyskała łącznie 
12.907 pkt. i awansowała do II ligi.

W międzywojewódzkiej lidze te­
nisa stołowego Stella Gniezno po­
konała Gwardię Zielona Góra 6:5, 
i Pogoń Śmigiel 6:1. Tenisiści 
Śmigla zwyciężyli CKS Zduny 6:5.

W Radomiu rozegrano ostatnią 
eliminację kartingowych mis­
trzostw Polski w kategorii wyści­
gowej. Zwyciężył Zdzisław Bal 
(AP Radom), który ponownie zdo­
był tytuł mistrza Polski. Drugie

miejsce podczas zawodów w Ra­
domiu zajął reprezentant Autonio 
bilklubu Wielkopolski Kazimierz 
Krotoski przed Stanisławem Graj­
kiem z KS Zjednoczeni Wrześ­
nia.

W Szczecinie rozegrane * zostały 
międzynarodowe regaty wioślar­
skie po Odrze o puchar przewod­
niczącego prezydium szczecińskiej 
MRN. W zawodach startowało po­
nad 400 zawodników z 13 klubów 
w tym 2 zespoły zagraniczne Żal- 
giris Wilno i Csepel Budapeszt. 
Zawody rozgrywano w konkuren­
cjach juniorów i seniorów. W 
punktacji międzyklubowej regat 
zwyciężył Żalgiris Wilno — 3.010 p. 
a następne miejsca zajęły: 2. Ge- 
dania Gdańsk — 1.170 p.; 3. Csepel 
Budapeszt (Węgry) — 1.040 p.; 4. 
AZS Szczecin — 920 p.; 5. AZS 
Gdańsk — 870 p.

Dwudniowe rozgrywki półfina­
łowe juniorów w siatkówce o Pu­
char Miast wygrała reprezentacja 
Wrocławia, przed Krakowem. Po­
znaniem i Opolem. Poznań wygrał 
z Opolem 3:2, a uległ Krakowowi 
1:3 i Wrocławowi 0:3.

Podczas międzynarodowych za­
wodów lekkoatletycznych rozegra 
nych w Warszawie, z okazji 25-le- 
cia Ludowego Wojska Polskiego, 
reprezentantka Poznania — Kania 
wygrała skok w dal — 5,78 m i 80 
m. ppł. — 11,3.

Poznańskie drużyny
na ostatnich m eiscach

Oczekiwany z ogromnym zainte­
resowaniem mecz pomiędzy dwo­
ma poznańskimi zespołami gra­
jącymi w II lidze: Lechem i Olim­
pią, zakończył się zwycięstwem ko 
lejarzy w stosunku 2:1. Wynik te­
go meczu nie wpłynął specjalnie 
na zmianę pozycji w tabeli zaj­
mowanej przez drużyny poznań­
skie.

Z pozostałych wyników na uwa­
gę zasługuje porażka warszaw­
skiej Gwardii, która uległa w Woj 
kowicach miejscowemu Górniko­
wi. Skorzystała na tym Cracovia, 
która po zwycięstwie nad Arko- 
nią Szczecin 1:0 wysunęła się na 
pierwsze miejsce, mimo że roze­
grała jeden mecz mniej niż jej 
najbliżsi rywale. Poza tym Unia 
Tarnów pokonała Piast Gliwice 
4:0. Zawisza Bydgoszcz zremiso-
wał z Unią Racibórz
Lublin pokonał
Łódź, rozgromił

ŁKS
0:0, 
2:0.

Górnika

Motor
Start

Wałb-
rzych 5:0 zaś Garbarnia Kraków
zremisowała z Hutnikiem
Huta 1’1. 

A oto aktualna

Nowa

10. 
u.
12.
13.
14.

Gryf Słupsk 
Olimpia Elbląg 
Tur Turek 
Pogoń Bari. 
Pomorzanin

15. Włókniarz
16. Flota Gdynia

Liga okręgowa

8

7
7
6
5

14:20 
12:13
7:12 

10:1S 
12:19
9:18

Olimpia II — Grunwald 1:2 
Obra — Prosną 3:0 

Przemysław — Polonia Piła 2:2 
Calisia — Lech II 2:0 

Ravia — Stella Gn. 0:1 
Ostrovia — Zjednoczeni 2:0 

W tabeli prowadzi Calisia — :
pkt. przed Wartą II

14
11 pkt.,

Grunwaldem — 11 pkt. i Przemy­
sławem — 10 pkt.

łrlytin* wstępny w „Prawdzie44

W interesach jedności 
ruchu komunistycznegoPoniedziałkowa ,-,Prawda” za nieściła artykuł wstępny za- ytułowany „W interesach ru­chu komunistycznego”.Wyniki zakończonych w o- Tatnich dniach w Budapesz- ie posiedzeń grupy roboczej i ;omisji przygotowawczej mię- Izynarodowej narady partii ko nunistycznych i robotniczych — pisze dziennik — wywoła- j y szeroki i żywy oddźwięk ia całym świecie.Jak wynika z opublikowane ' o komunikatu, w posiedze­niach tych wzięli udział przed- tawiciele 58 partii kcynunis- ' ycznych i robotniczych. Dys- :usje nad zagadnieniami zwią

zanymi z międzynarodową na­radą bratnich partii toczyły się w swobodnej, partyjnej atmosferze. Na posiedzeniach przedstawicieli międzynarodo­wego ruchu komunistycznego omawiano wyłącznie sprawę narady. Członkowie komisji przygotowawczej jednomyślnie potwierdzili konieczność zwoła nia narady dla omówienia za­dań walki przeciwko imperia­lizmowi na obecnym etapie i jedności działania partii ko­munistycznych i robotniczych oraz wszystkich sił antyimpe- rialistycznych.
Uczestnicy spotkania budapesz­

teńskiego jeszcze raz wykazali, że

partie komunistyczne i robotni­
cze zdaja sobie sprawę ze sw?j 
odpowiedzialności wobec narodów 
oraz rozumieją życiowa koniecz­
ność umocnienia jedności swoich 
szeregów i wszystkich sił antyim- 
perialistycznych

Członkowie komisji przygotowaw 
ezej uznali za celowe ponowne roz 
patrzenie sprawy terminu zwoła­
nia narady międzynarodowej i dal 
szych przygotowań do niej oraz 
przeprowadzenia w tej sprawie 
konsultacji ze swoimi komitetami 
centralnymi i zwołania kolejnej 
sesji komisji przygotowawczej 17 
listopada w Budapeszcie.

Przytłaczająca większość partii 
komunistycznych i robotniczych 
opowiada się za jednością na ba­
zie marksistowsko-leninowskiej. 
Nieugięta wola odbycia nowej na­
rady. po przygotowaniu jej w jak 
najlepszy sposób, jest jeszcze jed­
nym tego dowodem.Decyzje kolejnej sesji komi­sji przygotowawczej zostaną bez wątpienia zaakceptowane i poparte przez wszystkich, którzy nie w słowach, a w rze czywistości walczą o pokój wolność i postęp narodówPAP

1. Cracovia
2. Gwardia
3. Zawisza
4. Garbarnia
5. Unia Tarnów
6. Unia Racibónr
7. Arkonia
8. Górnik Wałbrzych
9. Górnik Wojkow.

10. Hutnik N. Huta

tabela II
15:5 
14:8
14:8
12:8

12:10

ligi.

24—13 
15—8 
15—12

9—8 
13—17
13—9

11.
12.
13.
14.
15.
16.

Start Łódź 
ŁKS 
Motor* Lublin 
Piast Gliwice 
Olimpia 
Lech

11:11
10:12
9:13 
9:13
9:13
3:13

14— 
17—:

15
11

16
17
10

9-15

7:15
8—18

10—18
Po sobotnich i niedzielnych spot 

kaniach o mistrzostwo I ligi, na 
czele tabeli umocnił się Górnik 
Zabrze, majac już 3 punkty prze­
wagi nad Legią, która wysunęła 
się na II miejsce. W ekstraklasie 
piłkarskiej, zanotowaliśmy nastę­
pujące rezultaty:

Górnik Zabrze — GKS 2:0
Legia — Stal Rzesz.. 4:0

Odra — Zagłębie Sosn. 4:1 
Polonia — ROW 1:1

Ruch — Szombierki 0:0 
Śląsk — Wisła 2:3

Zagłębie Wałb. — Pogoń 3:2

Liga międzywojewódzka 
Olimpia — Pomorzanin 
Lechia — Gryf Słupsk 
Gryf Toruń — Włókniarz 
Bałtyk — Zagłębię 
Tur Turek — Polonia P-ń 
Warta — Flota 
Pogoń — Polonia Gd. 
MZKS — Polonia Bydg.

TABELA

Z okazji 3# rocznicy pucharu 
„Gordon Beneta” odbyło się w 
Gliwicach uroczyste posiedzenie 
Aeroklubu Śląskiego. Ostatnim 
zdobywcą tego trofeum był w 1938 
r; F. Janik. Ponadto odbyły się 
pokazowe skoki spadochronowe i 
start balonu „Katowice”.

Hokeistom NRD udał się rewanż 
za porażkę piątkową z Polską w 
Berlinie 3:4. Mecz rewanżowy wy­
grali gospodarze 5:4.

Rozegrany w miejscowości Gera 
międzypaństwowy mecz bokserski
juniorów NRD Polska zakoń-
czył się wysokim zwycięstwem 
drużyny NRD 16:4.

W Zinnowitz (NRD) zakończył 
się międzynarodowy turniej sza­
chowy kobiet. Polka Jurczyńska 
w 11 partiach uzyskała 5 pkt. pla­
sując się na ósmym miejscu.

We Włoszech zakończyła się mię 
dzynarodowa sześciodniówka moto 
cyklowa. Zwyciężyły Włochy 
przed NRD, CSRS. W. Brytanią, 
Polską i Włochami ,.B”.

naszym obiektyw la

Filharmonia Poznańska wy­
startowała z nowym cy­
klem młodzieżowym „Pro 

‘nfonica”. Imprezy odbywać się 
t ędq co miesiąc, z programem 

owtarzanym na koncertach „Ex- 
ressowych” (cykl dotychczaso- 
y). Więc aula UAM dwukrotnie 

ub. tygodniu po brzegi zapel- 
iła się licealistami. Każdy z mlo 
ocianych słuchaczy trzymał w 
?ku obszerny program, dodany 

-■ratis przez Filharmonię, W ser- 
ecznych słowach przemówili na 

. stępie: dyrektor A. Łuczak i ku- 
□ tor J. Stoiński. Tematem pierw- 
zej lekcji słuchania muzyki - za- 
cznanie z instrumentami. Cykl 
Pro sinfonica" komentował S. 

Gulczyński, „Expressowy” - M. 
mijewski (obaj ze swada). Pre- 
entacja wstępna instrumentali- 
lów wypadła pouczająco. Cho- 
iaż może i szkoda, że w trakcie 
arodukcji kompozycji Brittena i 
lavela nie zdecydowano się na 
łowne poddanie słuchaczowi, któ 
y to z instrumentów właśnie gra. 
Nowicjuszom taka metoda znacz- 
lie ułatwiłaby orientację pod­
czas koncertów szkolnych.

Wybór utworów snełnioł swoje 
zadanie w zupełności, interesu­
jąc zarówno młodzieżowe jak i

MUZYKA

Filharmonia dla mas

1. MZKS Gdynia
2. Polonia Bydg.
3. Polonia Gdańsk
4. Zagłębię Konin
5. Lechia Gdańsk
6. Warta
7. Polonia Poznań
8. P^Kyk Gdvnia
9. Gryf Toruń

9
9 
9
9
9

15
13
12
12
10
10

9
8
8

18t?
19:12 
20:10 
16:10 
15:5
9:6

10:12

19:14

expressowe audytorium. Świad­
czyła o tym absolutna cisza^ na 
sali i gorąca reakcja po każdym 
numerze programu. Brittena „Wa 
riacje na temat Purcella” stano­
wią dobry przykład muzyki XX 
wieku. Dzieło świadczy o wybit­
nej indywidualności angielskiego 
autora — harmonicznie odważne, 
jasne w rysunku melodycznym. 
Stąd i komunikatywność. Te sa­
me zalety posiada słynne „Bole­
ro" Ravela, który dał tutaj wzór 
kompozycji bliskiej współczesnoś­
ci, a zarazem zrozumiałej dla każ 
dego (stylizującej hiszpański fol­
klor, śpiewnej, fascynująco or­
kiestrowanej). Niestety, instru­
mentaliści nasi tym razem dość 
często sypali się intonacyjnie. 
Czyżby nerwy nie wytrzymywały 
z racji popisów solowych? Na­
prawił wrażenie finał „Bolera”, 
olśniewając blaskiem brzmienia i 
żywiołowości południowego ryt­
mu.

Pięć kolejnych koncertów (do­
dajmy, zawsze pełnych) prowa­
dził brawurowo Stefan Marczyk, 
dyr. Filharmonii Łódzkiej, ongiś 
uczeń A. Malawskiego w Krako- 

*

wie, w ostatnim czasie odnoszą­
cy sukcesy zagraniczne w NRD i 
CSRS. Na Międzynarodowym Fes 
tiwolu w Dubrowniku wystąpił 
obok takich asów batuty jak Ka- 
rajan (sierpień br.). Owacyjnie 
przyjmowali słuchacze solistkę 
wszystkich omawianych imprez K. 
Pakulska, po raz pierwszy w na­
szym mieście śpiewającą „Wa­
riacje na temat ludowy” F. No­
wowiejskiego, rodzaj „concerti- 
na” na sopran z orkiestra. Ślicz­
ny w barwie glos’ oraz wirtuoze­
ria koloratury poznańskiej arty­
stki znalazły ocle do wdzięczne­
go pooisu tokże w ariach włos­
kich Donizettiego i Arditieao. 
Konkludując: do ważkiego prob­
lemu wychowania masowego słu­
chacza Filharmonia zabiera się 
— jak widać - z cała energia. 
Dyr. Łuczak ma z nowym sezo­
nem mnóstwo pomysłów. Cieką- 
we cykle upowszechniające, róż­
ne reorganizacje personalne, sta 
ranniej redaaowane afisze i pro- 
oromy świadczą o godnej za­
znaczenia inicjatywie dyrekcji.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Piłka ręczna

Siódemka Grunwaldu
liderem ekstraklasy

Piłkarze ręczni poznańskiego 
Grunwaldu doskonale wystarto­
wali w tegorocznych rozgrywkach 
o mistrzostwo I ligi. Po czterech 
kolejkach spotkań zajmują oni 
zdecydowanie pierwsze miejsce w 
tabeli, będąc jedynym zespołem, 
który nie poniósł jeszcze porażki. 
Ogromnie nas cieszy postawa pod­
opiecznych trenera A. Wiecanow- 
skiego.

Niestety nie wiedzie się benia- 
minkowi I ligi kobiet — Przemy­
sławowi z Poznania. Drużyna ta 
w dotychczasowych A kolejkach 
spotkań zdobyła dopfeio 2 punkty 
i zajmuje ostatnią /pozycję w ta­
beli.

A oto wyniki piłkarzy ręcznych 
1 aktualna tabela I ligi:

Śląsk Wrocław — Sparta
Katowice — 24:18 

Śląsk Wrocł. — Pogoń Zabrze 28:18 
AZS Katowice — Rafamet 23:18 
AZS Kraków — Rafamet 32:23 
AZS Kr. — Gwardia Opole 24:23 
AZS Kat. — Gwardia Opole 29:29 
Spójnią Gdańsk — Wybrzeże 17:12 
Grunwald — Pogoń Zabrze 24:19 
Grunwald — Sparta Katowice 21:20

Wyższa Szkoła Wychowania Fi­
zycznego w Poznaniu rozpoczęła 
kolejny rok akademicki. W przy­
szłym roku ta najstarsza w Polsce 
uczelnia wychowania fizycznego 
obchodzić będzie jubileusz 50-le- 
cia. Na zdjęciu: członkowie se­
natu oraz goście podczas inau­

guracji!

Rekordowa liczba widzów zebra­
ła się na piłkarskich derbach lo­
kalnych Lech - Olimpia na Dęb- 
cu. Pojedynek dwóch miejsco­
wych rywali byl bardzo zacięty. 
Zwycięsko wyszli z niego kole­

jarze.

Mrocosz^k zdobył wyrównującą 
bramkę dla Lecha. Jego radość 
jest więc w pełni uzasadniona. 

Fot. (4) — K Przychodzki

l O*

04
Sporo napracował 
się bramkarz Olimpii 
Drewniak, którego 
widzimy w efektow­
nej poradzie, po jed 
nym ze strzałów na­
pastników Lecha.
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Pracownicy posznkiwani |
Zakład Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu, ul. 
Kościuszki 57 zatrudni w Ośrodku Warsztatów Szko- 
leniowo-Produkcyjnych w Poznaniu
— GŁÓWNEGO TECHNOLOGA z wykształceniem 

wyższym i praktyką w przemyśle metalowym 
oraz
— TECHNOLOGÓW i KONSTRUKTORÓW z wy­

kształceniem wyższym wzgl.' średnim technicz­
nym oraz praktyką.

Zgłoszenia przyjmuje Samodzielna Sekcja Kadr
ZDZ, Poznań, ul. Kościuszki 57. K7685

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Pozna­
niu przyjmie zaraz KIEROWCÓW na AUTOBUSY: 
1. z I i II starą kat. prawa jazdy;

2. z II i III kat,, którzy mają ukończone 24 lata 
i co najmniej 3 lata praktyki jako kierowca, 
w tym 1 rok na wozie ciężarowym.

Kierowcy z II nową kategorią zostaną odpowied­
nio przeszkoleni na koszt zakładu pracy na I kat., 
względnie na wkładkę upoważniającą do prowadze­
nia autobusów (niezależnie od ilości lat pracy jako 
kierowca od chwili otrzymania II kat.).

Kierowcy z III kat. przeszkoleni zostaną najpierw 
na kat. U, a następnie na wkładki uprawniające do 
prowadzenia autobusów.

■Warunkiem przyjęcia kierowoów z II nową i III 
kat. będzie podpisanie zobowiązania, że od cnwili 
uzyskania uprawnień do prowadzenia autobusów 
przepracują co najmniej dwa lata jako kierowca 
autobusowy w MPK.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 
Ewidencji Osobowej i Szkolenia w Poznaniu, ul. 
Głogowska 131, pokój 34. K6862

Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemyślu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Węgliniecka 7/9 (do­
jazd tramwajem linii nr 3 i 13, tel. 671-271) przyj­
muje zapisy
— UCZNIÓW I, II, III ROKU w zawodzie tokarza, 

frezera, ślusarza.
Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr i Szko-

lenia pod w. w. adresem. K7749

POKÓJ UMEBLOWANY
2-osobowy z wygodami

PILNIE WYNAJMIE 
na terenie m. Poznania (śródmieście) 
PAŃSTWOWY TEATR POLSKI.

Zgłoszenia kierować do Administracji Teatru 
osobiście — ulica 27 Grudnia 8/10, lub telefo­
nicznie 556-27. M7931

UJ

58.

68AUTO68

34241gpr

33a m. 7. 33882g

M

Ślusarza budowlanego ze 
znajomością spawania o- 
raz ucznia przyjmę zaraz 
Strażyński, Naramowicka

Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Grunwaldzka

Rencistce oddam zamia­
tanie ulicy. Czerwonej 
Armii (16 m.). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
'dla 34011g.

W
33
fi

ITI
680inV68

W dniach od 13 do 20 października 1968 na terenie Międzynarodowych Targów Poznańskich (pawilon 22) odbędzie się
MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA 
URZĄDZEŃ I PRZYRZĄDÓW WY­
POSAŻENIA SAMOCHODOWYCH 
STACJI OBSŁUGI pod nazwą —

„AUTOSERVICE - 68“

UWAGACZYTELNICY SERII!
Emeryta, rencistę rów­
nież kobietę do prac w 
ogrodnictwie przyjmie 
Bukalski, Poznań, Umól- 
towska, róg Lechickiej.

34020g
Przyjmę uczennice w za­
wodzie krawieckim. A- 
dres, Głogowska 32 m. 13
II ptr. 32814g
Murarz potrzebny do wy 
kończenia willi. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32816g.
Pomoc domowa z goto­
waniem do 2 osób po­
trzebna. Poznań-Wola, Le
dnicka 21. 32830g
Prywatna Hodowla Na­
sion zatrudni księgową sa 
modzielną, rencistkę sa­
motną, mechanika ciąg­
ników maszyn rolniczych 
może być rencista bryga­
dzistę samotnego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32841g.

W czasie trwania wystawy odbywać się będą interesujące 
' pokazy, odczyty i prelekcje połączone z projekcją 

filmów specjalistycznych.Zaprasza się wszystkich zainteresowanych do zwiedzenia wystawy „AUTOSERVICE 68".Bliższych informacji udziela:
Sekretariat Komitetu Organizacyjnego „Autoservlce 68" 

Warszawa, ul. Stalingradzka 42

Państwowe Wydawnictwo Naukowe zawiadamia, że
we wrześniu ukazały się w sprzedaży kolejne tomiki serii
Współczesna Biblioteka Naukowa 

OMEGA• nr 114—115 W. E. Lancyn:
BIOLOGIA PTAKÓW tomik podwójny, w Ptaki: ewolucja, życie dowa, przystosowanie cenie 20,— 21 i obyczaje, bu­do warunków,rozmieszczenie, wędrówki sezonowe. Książka napisana przystępnie, intere-

K765?
•sująco świetna lektura dla miłoś-

Sprzedam frezarkę uni­
wersalną,’ szlifierkę bez- 
kłową i na płasko. Po­
znań, Dąbrowskiego 245.

32747g
Sprzedam piec na gaz i 
węgiel. Płoszyńśka, Staszi
ca 1 m. 7. 32752g
Sprzedam pianino. Po­
znań, Hibnera 13 m. 2.

327312

Udzielam lekcji języka 
niemieckiego, francuskie­
go. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 34275g

Sprzedam akordeon 120 
bas, 20 registrów, cena 
7.000. Umińskiego 26 m. 
20. 32715g

Fortepianowej gry udzie­
la pedagog. Ratajczaka 26

Szynszyle hodowlane — 
sprzedam. Probostwo, Ru 
sko, pow. Jarocin.

32777g

Wartburg 1965, przebieg 
36.000, stan bardzo dobry, 
sprzedam. Poznań, Gw. 
Ludowej 38 m. 1, telefon

m. 115. 33772g

Sprzedam okazyjnie dom 
mieszkalny z warsztatem 
120 ms, przydatne dla róż 
nego rzemiosła z natych 
miastowym uruchomie­
niem. Ewentualność prze 
robienia mieszkania. Swa 
rzędz. Mickiewicza 6, tei.
141. 32232g
Kupię zaraz willę nową, 
jednorodzinną, wolnosto­
jącą, lub bliźniaczą 5-po- 
kojową, kuchnia, łazien­
ka, centralne, garaż, o- 
gród blisko tramwaju — 
okolica Grunwald, Jeży­
ce, Sołacz, od właścicie­
la, do 700.000 zł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33992g.
Sprzedam domek okazyj­
nie, bardzo tanio. Józef 
Trzebiński, Dobra k. Tur­
ka, ul. Kościuszki 5.

1019p

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 12 ha w powiecie
szamotulskim, ziemia
pszenno-burącząna. Intor 
macjl udzieli Styperek — 
Poznań - Winogrady, ul. 
Murawa 36 m. 2 w godz.
11—16. 32760g
Kupię , willę dwurodzinną 
lub jednorodzinną z ogro 
dem w miejscowości Ka­
lisz, Poznań, lub w oko­
licy Poznania. Oferty 
82767 Wrocław „Prasa” —
Podwale 62. K79J7
Sprzedam nową willkę 
jednorodzinną z kamplet- 
nym wyposażeniem sani­
tarnym i ogrodem w Pu- 
szczykówku. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32704g.

ników przyrody.• nr 116 S. W. Micha jłow:
OCEANY, ZASOBY
1 ICH WYKORZYSTANIEOcena biologicznych, chemicznych i energetycznych zasobów oceanów oraz realnych perspektyw ich wykorzystania gospodarczego. Autor omawia m. In. odsalanie wody morskiej, morza jako źródło surowców, opanowanie podwod­nych obszarów.

W księgarniach duży wybór wydanych
dotąd tomików serii w cenie 10 zł.

K7550

Frzetaigi

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu — zatrudni zaraz na budowę nowego Osiedla 
Mieszkaniowego „Winogrady”:

— OPERATORÓW sprzętu ciężkiego,
— OPERATORÓW sprzętu średniego,
— OPERATORÓW na wózki akumulatorowe,
— OPERATORÓW na wózki spalinowe,
— SPAWACZY elektrycznych z uprawnieniami,
— ZBROJARZY,
— BETONIARZY,
— MONTERÓW konstr. żel.-bet.,
— MURARZY - TYNKARZY,
— CIEŚLI,
— SZKLARZY,
— LASTRIKARZY,
— DEKARZY,
— MALARZY,
— IZOLERÓW,
— PALACZY na C. O.,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.
Dla chętnych jest możliwość wyuczenia w za­

wodzie cieśli, oraz montera konstr. żel.-bet. przez 
szkolenie przyzakładowe.

Prace w akordzie zryczałtowanym. Zarobki ko­
rzystne. Zamiejscowym zapew 'imy zakwaterowa­
nie bezpłatne i stołówkę. Obiady płatne.

Również Przedsiębiorstwo przyjmie:
— KIEROWNIKA ŚWIETLICY w hotelu robotni­

czym z praktyką w pracy kulturalno - oświa­
towej, z wykształceniem średnim, oraz

— TECHNIKA do Sekcji Kontroli Funduszu Płac.
Zgłoszenia przyjmuje: Dział Zatrudnienia i Płac 

PPB-3, 1 piętro, »pokój 102 — Poznań, ul. Strzelecka 
nr 2/6. K7900

Wpisy na zaoczne (kuief 
por.dencyjne) kursy kre 
sień technicznych masz\ 
nowych, budowlanych 
konstrukcyjnych koszto­
rysowania i inwestycji —
przyjmuje. szczegóło-
wych informacji pisem 
nych udziela „Wiedza 
Kraków, ul. Westerplatte

K6823

Włosy cięte - skupuję. 
Zakład Fryzjerski „Uro­
da”, Poznań. Wrocławska 
8. wejście — Gołębia.

30S4HP

325-63. 33891g
Skodę, typ 1192, stan do­
bry, sprzedam. Ul. Wino-
grady 92a. 32689g
Kupię Fiata 600 D lub Za 
stavę, najchętniej nową. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 32744g.
Syrenę 101, sprzedam. Te 
lefon 529-56, od godz. 16.

327 49g
Sprzedam samochód Ford 
Taunus 20 M TS, biały. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka m dla 32793g.

Przyjmę panienki na po­
kój. Grunwaldzka 229.

32754g
Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, głębokie, space­
rowe — poleca Wytwór­
nia Orzeszkowej 18a.

326332

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji 
w Poznaniu zatrudni zaraz
— PALACZY C. O. z uprawnieniami
— KIEROWCÓW z II wzgl. III kat.
— MALARZY BUDOWLANYCH
— MASZYNISTÓW URZĄDZEŃ POMPOWYCH
— ROBOTNIKÓW DO SIECI WOD.-KAN.

Wynagrodzenie do uzgodriienia.

Ekonomiczne piece cen­
tralnego ogrzewania po­
leca warsztat. Piątkowo, 
ul. Makowa 2 przy Umól- 
towskiej. Cmentarnej. 
Transport bezpłatny.

34204g
Sprzedam 22 m’ drzewa 
brzozowego ze zrębu. 
Wiadomość: Paweł Wój­
cik, Kolnica 85, pow. 
Grodków, woj. opolskie. 

1027P
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr 1 Szkolenia 

znań. ul. Grobla 15. pok. 318. K7530
Po-

PSP „Introkarton” — Poznań, ul. Kraszewskiego 28 
przyjmie do pracy 
— PALACZA C. O.

Warunki pracy i płacy reguluje Układ Zbiorowy 
Pracy dla Przemysłu Poligraficznego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac 
PSP „Introkarton” — Poznań, ul. 27 Grudnia 9.

K7732

Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opałem w Po­
znaniu, ui. Konfederacja 4, zatrudni zaraz
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH na stanowiska 

PŁACOWYCH w hurtowych składach opałowych 
w Poznaniu.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr w godzinach 
urzędowych od 6.45 do 14.45 (W sobotę do 12.45).

K7680

Dnia 6 października 1968 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 63, śp.

STANISŁAW NAPIERAŁA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 

o godz. 15.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążone

ŻONA, DZIECI I WNUKI
344252

Dnia 5 października 1968 r. zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój ukochany mąż i nasz najlepszy ojciec, 
brat, dziadek, teść, szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 75

WAWRZYNIEC CHKŁUPKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu parafialnym Poznań - 
smochowice,

o czym zawiadamia
RODZINA

- _________________ 344142

ctermenia^h*1968 r> zmarla P° ciężkich 
1a kochani’ XtrZ°na Sakramentami św., mo- 
ściowa i babuni na^Psza te-

katarzyna pasek
z domu RYBACKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10 bm. 
O godz. 13 z kaplicy — —

W głębokim
MĄŻ, CÓRKI, 

Poznań, Obrzeże 11

cmentarnej na Górczynie. 
smutku pogrążeni 
ZIĘCIOWIE I WNUCZKI 

_________ 34392g

p O Z N A w 
Grunwaldzka 19

Lokalu na cichy przemysł 
— tylko dzielnica Grun­
wald — pilnie poszukuję. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33997g.
Kupię mieszkanie 1 lub 
2-pokojowe, typ własno­
ściowy w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 34419g

Sprzedam futro damskie 
czarne, imitacja karakuły 
oraz męskie. Adres wska­
że „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 32785g.
Iż - planeta, Jawa 175 — 
sprzedam. Poznań, ul. Mi 
chała 39/41 m. 35. 32757g
Małe pianino, okazyjnie 
sprzedam. Nad Potokiem
17 m. 30. 32768g
Krowę wysokocielną — 
sprzedam. Daszewice — 
Dolna 4, pow. Poznań 24. 
__________________ 32745g 
Sprzedam bardzo ładne 
futro karakułowe z norka 
mi na wysoką szczupła 
osobę. Tel. 522-06.___32746g

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne, czynszowe 2 
pokoje w Śremie na po­
kój z kuchnią w Pozna­
niu, może być spółdziel­
cze. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 33512g
Osiedle Grunwald — Buł 
garska, mieszkanie M3, 2 
pokoje, kuchnia, łazienka 
39 m‘, c. o., I piętro — 
zamienię na równorzędne 
lub większe w dzielnicy 
Poznań — Nowe Miasto 
ewent. Krańcowa lub Ra­
taje. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dia 34107g

Nieruchomości
Sprzedam połowę bliźnia 
ka w stanie surowym. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32803g.

Dnia rpaździernika 1968 r. zmarła po długich 
cierpieniach, w wieku 75 lat, śp.

JADWIGA NIEMIER
z domu ZYWERT

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 X 1968 r. o godz. 
16 z kaplicy cmentarnej w Rawiczu, 

o czym zawiadamia
MĄŻ Z RODZINĄ

344102

T
W dniu 4 października 1968 r. zmarł tragicznie, 

w wieku lat 58, śp.

ADAM BANASZAK
mój mąż, najdroższy ojciec, teść i dziadek.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm. 
o godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Pogrążona w smutku
RODZINA

343992

Dnia 6 października 1968 r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św„ w wieku 59 lat, drogi 
nam i nigdy niezapomniany mąż, ojciec, teść 
i dziadek •

Pogrzeb 
o godz. 12.;

MARCIN KOSTKA 
mistrz krawiecki 

odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 
.30 na cmentarzu na Janikowie.

O bolesnej stracie, z głębokim żalem 
i smutkiem zawiadamia 

Zona z dziećmi i rodziną
Poznań, Warszawa, Paryż 
Poznań, ul. Szpitalna 30 m. 7. 34381 g

Poznaniu dom 3-pokojo- 
wy, nowoczesnej budo­
wy, wyłączony, wolny, 
860 m1 ogrodu, zadrzewia­
ny, oparkaniony, 10 min. 
od trolejbusu spiesznie 
sprzedam, 285.000,— zł. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34348g.
Sprzedam parcelę budo­
wlaną, drzewami owoco­
wymi, pow. 64 ary, poło-
żoną przy szosie Leszno 
— Poznań, cena 30.000. zł. 

FranciszekWiadomość 
Modliński, Wydorowo.
p-ta Bojanowo Stare, po­
wiat Kościan. 1028p
Sprzedam dom parterowy, 
3 pokoje, centralne. Dą­
browskiego, granica Po­
znania. Informacje: Wro 
niecka 11 m. 1. 34313g
Kupię w Poznaniu dom 
wyłączony, działkę z pra 
wem budowy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33580g.
Kupię parcelę z prawem 
zabudowy domu wolno­
stojącego z dobrą komu­
nikacją. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
32666g.
Kupię parcelę pod budo,- 
wę domku jednorodzin­
nego w zachodniej okoli­
cy Poznania, blisko kornu 
nikacji miejskiej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka'* 19 
dla 32668g.
Sprzedam domek parte­
rowy dwa pokoje, kuch­
nia, garaż, działka 1.353 
m1, zadrzewiona. Piątko­
wo, Truskawkowa 16.

32693g
Sprzedam willę na Soła 
czu. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 32680g.
Sprzedam lub wydzierża­
wię gospodarstwo rolne 8 
ha ziemi pszenno-bura- 
czanej z zabudowaniami. 
Gogolewo 21, pow. Go-
styń. 32726g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem. Ste 
fan Garczyński, Dachowa
pow. Śrem. 33755g

Kupię parcelę uzbrojoną 
pod domek jednorodzin­
ny lub pół bliźniaka w 
dobrym punkcie. Cena o- 
bojętna. Wyczerpujące o- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 32713g.
Gospodarstwo rolne 6 ha 
z budynkami, 20 km od 
Poznania niedrogo sprze­
dam. Aleksander Cichoc­
ki, Kostrzyn Wlkp., ul. 
Półwiejska 10, pow. Sro-
da.

Zguby

32776g

12. IX. 68 r. zaginął W 
okolicy ul. Żydowskiej — 
pies pekińczyk — suka — 
maści beżowej.
Uczciwego znalazcę prosi 
się o odprowadzenie za 
wyńagrodzeniem — Gro­
bel Poznań, Żydowska 15. 
Ostrzega się przed kup­
nem — posiada znaki 
szczególne. 33731g

Zjednoczone Zakłady Rowerowe Zakład nr 7 w Po­
znaniu, ul. Serbska — ogłaszają PRZETARG na wy­
konanie izolacji cieplnych na rurociągach i na wy­
miennikach ciepła c. o.

Z zakresem prąc można zapoznać się w Dziale Gł. 
Energetyka.

Oferty łącznie z kosztorysem, należy składać w 
Biurze Gł. Energetyka.

Otwarcie nastąpi w 11 dniu od daty ogłoszenia 
przetargu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa:
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne. K7528
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 w Po­
znaniu, ul. Strzelecka 2 — ogłasza PRZETARG na 
wykonanie z powierzonego materiału:
1. przeróbki form do produkcji elementów keramzy* 

tobetonowych (Z-4/9-Z-4/10, Z-4/11-Z-4/12). — szt. 4
2. wykonanie nowej formy do produkcji elementów 

K-5/2 i K 5/1 — szt. 1
3. wykonanie 

wych ED-1
4. wykonanie, 

dek w w,'w 
fabrykatów

Zgubiłem portfel doku-1 
mentami, gotówką. Pro- [ 
szę o zwrot tylko doku­
mentów za wynagrodze­
niem. Winiarska 34 m. 4,
tel. 528-60. 34284g
Zagubiono zieloną torbę 
sportową typu walizko­
wego oraz zielony orta­
lion. Znalazcę wynagro­
dzę. Przybyszewskiego 5 
m. 3, tel. 455-47. 34232g
15. 9. na Placu Mickiewi-
cza znaleziono
zegarek. 
„Prasa”,

Adres
damski 
wskaże

dla 34249g.
Grunwaldzka 19

Skradziono legitym, służ­
bową nr 1681 z dnia 4 IX 
1965 r. na nazwisko Sta­
nisław Brona, wydaną 
przez Prezydium Powiało 
wej Rady Narodowej we
Wrześni. 1023p
Zgubiono legitym. Rady 
Adwokackiej w Pozna­
niu, legitymację rentową 
ZUS I 439375/30, legityma­
cję uprawniającą do zniż-, 
ki kolejowej nr 1336 wy-i 
stawioną przez Wydzia’j 
Oświaty we Wrześni orazl 
inne dokumenty na na-l 
zwisko Jan Rylski, adwo-l
kat, Września. 1024p

Dnia 1 października 1968 r. zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 76, 
mój najdroższy mąż

STEFAN KARMELITA
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbył się 4 października w Pleszewie.

W głębokim smutku pogrążona

ŻONA'
34395g

Dnia 6 października 1968 r. zmarł mój drogi 
mąż, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier, wujek i kuzyn, przeżywszy lat 63, śp.

JAN W1DZ1ÓSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowsklm.
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI
343962

Z głębokim bólem serca zawiadamiamy, że 
w dniu 6 października odszedł od nas niespo­
dziewanie, mój najdroższy i- najukochańszy 
mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, zięć, szwagier 
1 dziadziuś, śp.

Dr WŁADYSŁAW KUFEL
sędzia Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu 

b. adiunkt i z-ca profesora UAM
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 

o godz. 9.30 na Junikowie.
Zrozpaczona

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ
Poznań, Warszawa, Gdynia

Uprasza się o nieskładanie kondolencjl. 34390g
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form do produkcji elementów dacho- 
i ED-2 — szt. 2
dopasowanie i zamontowanie wkła- 
formach stalowych w Wytwórni Pre-
Wielkopłytowych Poznań Rataje,

ul. Chyżańska.
Termin wykonania prac: 30. XI. 1968 r.

Bliższe szczegóły wykonania prac uzyskać można 
w Sam. Kom. Produkcji Pomocniczej przy ul. Strze­
leckiej 2 — IV piętro, pokój 431.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Prze 
targ” — należy składać w Kancelarii Przedsiębior­
stwa II piętro, pokój 206 — w terminie 10 dni od 
daty ogłoszenia przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu następ­
nym o godz. 8 rano.

Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. .

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz podzia-
łu zleceń między kilku ofererftów K7400

Różne
Naprawa maszyn 
wych Marcinkowskiego 
26, telefon 563-63. 31753g
Wirówkowe części róż­
nych typów — dorabiam. 
W. Buchwald Poznań. O-

32?26ggrcdowa 10.

Pani lat 28, miła, ładna z 
nowym mieszkaniem w 
Poznaniu, pozna pana po 
studiach, chętnie z dziec­
kiem do lat 5. Oferty z fo 
tografią „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32732g.

Rencista, lat 55, bez nało­
gów, wzrost średni, z mie 
szkaniem, pozna panią sa 
motną, czystą, uczciwą, 
chętnie z mieszkaniem w 
nowym budownictwie lub 
członka spółdzielni miesz 
kaniowej. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
32761g. V

Lekarz dentysta, kawaler, 
posiadający willę, samo­
chód, pozna bezdzietną 
panią do lat 42, chętnie 
w tym zawodzie. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32667g.

z ZMUDA TRZEBIA7rt>WSKICH

Ś1. MARTA JDŁ1OSZOWA 
KREGLEWSKA

zmarła 6 X 1968 r„ opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się w środę 9 X 1968 r. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Janiko­
wie.

Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zawiada­
miają o tym, •

pogrążeni w żalu
MĄŻ, RODZEŃSTWO I RODZINA

Poznań, ul. Miła lla. 34349g

Dnia 4 października 1968 r. zmarł zasłużony 
nasz długoletni i nieodżałowanej pamięci ko­
lega

JÓZEF STEFANIAK
artysta muzyk 

odznaczony Krzyżem Orderu Odrodzenia Polski, 
Krzyżem Powstańców Wlkp. 

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
składają Rodzinie Zmarłego 

RADA ZAKŁADOWA ZZPKiS 
DYREKCJA I ZESPÓŁ 

PAŃSTWOWEJ OPERY IM. ST. MONIUSZKI 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 8 paździer­

nika 1968 r. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie. K7957

Dnia 5 października 1968 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasz długoletni, cenio­
ny pracownik i serdeczny kolega, w 46 roku 
życia

TOWARZYSZ

KAZIMIERZ BARTŁ0M1EJCZYK 
b. naczelnik Wydziału Kadr i Szkolenia, kapitan 
rezerwy WP — odznaczony Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Medalem Dziesięciolecia PRL i innymi 
medalami wojskowymi oraz Odznaką Zasłużo­

nego Działacza Spółdzielczego.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 paździer­

nika 1968 r. o godz. 11.20 na cmentarzu na Ja­
nikowie. 

Rodzinie Zmarłego przekazujemy 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

RADA ZAKŁADOWA — POP — DYREKCJA 
WSPÓŁPRACOWNICY 

CENTR. ZWIĄZKU SP-NI MLECZARSKICH 
OKRĘGOWY ODDZIAŁ W POZNANIU 

K7937
38
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Październik 
8 

Wtorek

Pelagii

Słońce: 6.04—17.15

TEATRY
^S°LSKI ~ S. 19 „Zielony gil’'; 
NOWY — g. Ig „Kłopoty zbója 
Madeja”; OPERA — g. 19 „Łucja 
z Lammermoor”; OPERETKA - 
g. 19 „Wesoła wojna”; MARCI­
NEK — g. u „Noc cudów”.

KINA
Kxi\O D.OBRYCH FILMÓW MU- 

ZA ~ W, M.30, 15, 17.30 „Gdzie 
jest generał” (poi. 11 l.j, g. 20 DKF 
„Kamera” (seans zamknięty); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Zazie w metro” (franc. 16 
1.): BAŁTYK — g. 16.30, 19.30 „Hra 
bina Cosel” (poi. 14 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30 
„Piękna Angelika” (franc. 16 1.), 
g. 18, 20.15 „Siedmiu w blasku 
złota” (włoski 16 1.); GONG — g. 
10, 12.30 „Pollyanna” (USA 11 l.g 
g. 16, 18, 2o „Księżniczka” (szwedz. 
18 1.); GRUNWALD — g. 17, 19.30 
„Eroica” (poi. 16 1.); GWIAZDA 
— remont; HUTNIK — nieczynne; 
KOSMOS — g. 17 „Viva Maria” 
(franc. 16 1.), g. 19.30 SDKF; MAL 
TA — g. 16, 18, 20 „Śmierć biu­
rokraty” (kub. 16 1.); MINIATUR­
KA — g. 15 „Mściciel w masce” 
(ang. 14 1.), g. 17.30, 20 „Dziewczy 
na o zielonych oczach” (ang. 16 
1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15 
„Wrak Mary Deare” (ang. 14 1.), 
g. 17.30, 2o „Angelika i król” 
(franc. 16 1.); OSIEDLE — g. 18, 
20, „Walizka z milionami” (franc. 
14 1.); PANCERNIAK — g. 17.30, 
20 „Winnetou” (III s. jug. 11 1.); 
PAŁACOWE — g. 12.30, 15 „30 
lat śmiechu” (11 1.), g. 17.30, 
19.30 „Kobieta jest kobietą” 
(franc. 18 1.); PRZYJAŹŃ — nie­
czynne: RIALTO — g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 2o „Ci wspaniali mężczyż 
ni w swych latających maszy­
nach” (ang. 11 1.); SCALA — g. 16 
„Uciekinier w pościgu” (fiński 14 
1.), g. 18, 20 „Twardzi ludzie” 
(franc. 16 1.); TĘCZA — g. 17, 19 
„Ogniomistrz Kaleń” (poi. 16 1.): 
WARTA — g. 10. 14, 18, 20 „Sami 
swoi” (poi. 14 1.), g. 12.30, 15 „Wo­
jenne filmy dokumentalne” (poi. 
7 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — nieczynne; WILDA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 2o „Panienki z 
Rochefort” (franc. 14 1.), WRZOS 
(Luboń) — g. 18 „Major Dundee” 
(USA 16 1.); WRZOS (Mosina) — 
nieczynne; FOTOPLASTIKON — 
g. 12—21 „Nowy Jork”.
MUZEA

Arcneologiczne (Wodna 27) — g. 
9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry 
nek, — g. 10—15.

Historii Rucnu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

instrumentów Muzycznych (Sta 
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Przyrodnicze tSwierczewskiego 
19) - g. 9—15.

Narodowe (Aleje Marcinkow­
skiego 19) — g. 9—15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Ęozna- 
nia) - g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek; — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela' 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogałinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.

WYSTAWY
Muzeum Rzemiosł Artystycznych 

— „Porcelana 1 srebra rosyjskie’ 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „Socjaldemokracja Kro 
lestwa Pilskiego i Litwy — w 75 
rocznicę^ — g. 10—18.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa znaczka NRD — g. 10—20.

Dom Kultury HCP - Wystawa 
malarska plastyka poznańskiego 
R. Skupinó — g. 14—22.

PTF (Paderewskiego 7) — „Góry 
1 morze" w fotografii M. Michal­
skiego — g. 10—19.

Pałac Kultury (Salon Wysta­
wowy) — „W obiek>tfwie żołnie­
rza I Armii Wojska Polskiego” — 
fotogramy J Rybickiego.

WOIT (St. Rynek io> - fotogra 
my H Blimela „Krajobraz oko­
lic Poznania” — g. 9—19 (do 18 
bm.

DYŻURY
Szpital Kliniczny im. Pawłowa 

(Garbary 17, tel. 510-21) — chirur­
gia. interna, okulistyka.

Pogotowie ^Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne 
tel 99. nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66 dla m. Poznania 
porady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne i 
pediatryczne (Szpital Miejski im. 
•Strusia — Izba Przyjęć, ul. Walki 
Młodych) — czynne całą dobę; 
stomatologiczne (Miejska Przy­
chodnia Specjalistyczna, ul. Chu­
doby 9) — g. 18—7 medz. i święta 
— całą dobę: chirurgiczne I — ul. 
Kórnicka 8, tel. 707-19 - całą do­
bę: chirurgiczne II — ul. Kasprza 
ka 16. tel. 623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
czynny cała dobę (ai. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujmy lekarz 
psychiatra.

Wojewódzka Stacja PR — ul. 
Kościuszki 106) telefon 566-66 — 
dla powiatu poznańskiego.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
czynna cała dobę Główna 53. 
Starołecka 79 (dvżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 243) tel. 67-24-14. 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki.

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17): 
7.45 „Błękitna sztafeta”: 8*20 „Nu­
ta za nuta — przebó^ za przebo­
jem”; 8.44 Konc. życzeń; 9 Dla ki. 
V (historia) .Syn Słońca” — Fae- 
ton — słuch.; 9.36 Mel franc.; 9-40 
Dla przedszkoli „Kwiatek cztero- 
płatek” baika; 10 .Powroty” 
— fragm. książki; 10.20 Koncert 
Orkiestry PR i TV w Krakowie 
dyr. Stanisław Has; 10.50 „Daleki 
lad” z cvklu- .Na Antypodach” 
(1): 11 Dla ki. VIII (geografia)
„Skarby Afrvki”: 11.25 Konc. Ork.

Manifestacja zgromadziła tysiące (młodzieży, która przybyła na

Spotkanie trzech 
pokoleń

Dokończenie ze str. 1Generał J. Raczkowski omó wił też burzliwą, lecz pełną chwały drogę rozwoju Ludo­wego Wojska Polskiego, a wraz z nim lotnictwa w minio­nym 25-leciu. Wojsko Polskie stało się nowoczesną, zmecha­nizowaną armią zdolną do o- brony socjalistycznych zdoby­

W pierwszych szeregach na manifestacji stanęli weterani Pow­
stania Wielkopolskiego w mundurach sprzed 50 lat. Tuż obok - 
jak widać na zdjęciu — nie zabrakło i najmłodszego pokolenia.czy. Na zakończenie mówca podkreślił szeroką dyskusję przedzjazdową, jaka toczy się wśród żołnierzy i oficerów LWP.Następuje uroczysta chwila

• Na ul. Dzierżyńskiego, tuż 
przy Rynku Wildeckim, tramwaj 
linii nr 18 zderzył się z samocho­

dem osobowym. Do kraksy doszło w 
chwili kiedy samochód wyprzedza 
jąc tramwaj stanął niespodziewa­
nie na torach. Pojazdy zostały 
uszkodzone.

• Na budowie przy ul. Obornic 
kiej, wypadkowi przy pracy uległ 
Romuald B. Doznał on obrażeń 
głowy.

• Na Placu Bernardyńskim, 15- 
letni Maciej G. skakał z wozów. 
W pewnej chwili upadł i złamał 
obie' nogi.

• Przy ul. Beskidzkiej wybuchł 
groźny pożar. W ‘czasie prac spa­
walniczych zaprószył się ogień. 
W krótkim czasie w płomieniach 
stanął dach. Natychmiastowa in­
terwencja Straży zapobiegła dal­
szemu, rozprzestrzenianiu sie poża 
ru. Dach spłonął jednak ęałkowi- 
cie. (za)

Mandolinistów; 11.49 „Rodzice 1 
dziecko” — Start siedmiolatka; 
12.10 „Konc. z polonezem”; 13 Dla 
kl. IV (historia). Cykl: „Otrązki 
naszej przeszłości”, „Królowa Ja­
dwiga” słuch.; 13.20 Zeszła się je­
dna z druga Polskie mel. ludowe; 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 14 
Z cyklu: „Siadami Kolberga” — 
„Na wszystko jest sposób” gawę­
dy kieleckie: 14.20 Konc. popołud­
niowy; 15.05 Dla klas licealnych 
(biologia). Cykl: „Biologia przy­
szłości” „Ja także trzeba po­
znać” rozmowa z dr. R. Trpszkow 
ską; 15.30 Dla dzieci. Cykl: „Co 1 
jak majstrujemy” słuch.; 16 „Po 
południe z młodością”; 18 „Gwiaz 
dv jas.zu i big-beatu”; 18.40 Muz. 
i AkHialn.; i9.20 „Ojcowie mega­
watów” rep.: 19.35 Pieśni kompozy 
torów polskich do poezji M. 
nopnickiej; ?0.17 Z cvklu: .
kutujemy...”; 20.54 Mel. złotej 
trąbki era Georęes Jouvin z tow. 
ork.; 21.05 Teatr PR - Studio Kia 
syczne „Wieczór romantvczny 
słuch.: 22 Felieton Red. SpoL' 22.10 
Z cyklu: „Kwadrans dla poważ­
nych” — „Śmiech” fragm. felie­
tonu; 22.30 Kompozytor i jego Pio 
senki — Jerzy Abratowśki’ r 22.50 
Gra Zespół rozrvwk. „The Mexi- 
cans”; 23.15 Z twórczości kompozy 
torów NRD- <'.10 Program nocny z 
Katowic. „

WIADOMOSCI: 5, 6, 7. 3. 12-05, 
15. 17.55. 20 23. 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m . 1 * * * * * * B. 
UKF »9.74 MHz: 8.05 Po jednei Pio 
sence: 8.35 Konc. mel. i piosenek , 
9.35 7 żvcia ZSRR: 9.55 Heitor Vd 
la lobos — Rachianas Brasileiras 
n- 6- 10.25 Pisarz i książka” o

I. K. Adamkiewicz — Wydawnic 
two Ministerstwa Obrony Narodo 
wej mieści się w Warszawie, ul. 
Grzybowska 77. (2297)

Czytelnik z ul. Kościuszki 108 — 
Prosimy o podanie dokładnego 
adresu w celu przesłania odpowie 
dzi, jaką otrzymaliśmy z MPK.

(2091)
J. Jankowska — Przy okazji wv 

korzystamy sygnały zawarte w li 
ście. Dziękujemy. (2285)

Wanda S., Winiary — Należy 
zgłosić sprawę na piśmie w Ko­
mendzie MO. (2291)

Andrzej H. lat 21 — Podczas od­
bywania służby wojskowej trudno 
będzie Panu kontynuować studia 
zaoczne, albowiem nie będzie Pan 
miał możności zwalniania się na 
obowiązkowe zajęcia czy kolok­
wia. (2194)

Bogdan Cz„ Wilda — Przebudo­
wa ul. Starołęckiej została z wie­
lu względów opóźniona. Jednak 
jeszcze w tym roku mają się roz 
począć na odcinku ul. Głuszyna 
— granica miasta. (2167)

Klient — Niestety, i ten pomysł 
trudno będzie już teraz zastoso­
wać. Za uwagi dziękujemy. (2294)

B. Kulczyńska, ul. Garbary — 
Prosimy zwrócić się do Wydziału 
Gospodarki Komunalnej Prezy­
dium DRN Stare Miasto. (2247)

Przysposobienie rolnicze — „Pod­
stawowe wymogi stawiane bydyn- 
kom inwentarskim”; 15.05 — Przy­
sposobienie rolnicze — (powt.); 
15.40 — Politechnika TV — Mate­
matyka I rok — ..Wektory” cz. 11 
— oraz „Wektory na płaszczyź­
nie”; 16.45 — Wiadomości, 16.55 — 
Dla młodych widzów — Fizyka na 
czterech kółkach; 17.15 — Dla mło 
dych widzów — „Latajacy Holen­
der w Leningradzie”; 17.45 — „Nie 
tylko dla pań” — magazyn. 18.05 
— „Kopiariusz Wielkopolski” 18.25 
— „Po szóstei” — młodz. klub TV; 
J9.20 _ Dobranoc i dzienni*; 20.05 
— Muzeum Wojska Polskiego — re 
portaż; 20.35 — Giełda piosenki”; 
21.05 — „Dr Wiera” — film fab. 
prod. radź.; 22.30 — Dziennik; 22.50 
— Politechnika TV — (powt.).

ŚRODA: 9.55—10.25 — Historia dla 
klas VII: „Sejm Wielki”: 10.25 
— „Grzesznicy bez winy” — film 
fab. prod. radź.: 15.10 — Z cyklu: 
„Matematyka w szkole” — „Pros­
te, półproste. odcinek, łamana”; 
15.40 — Politechnika TV — Mate­
matyka: „Kurs przygotowawczy”, 
„Równania” cz. II oraz „funk­
cja”; 1G.45 — Wiadomości; 16.55 — 
Dla dzieci: „Zwierzyniec” — w 
programie m. in. „Kot odwiedza 
rodzinę”. „O lwie, który lubił 
truskawki”, „Przygody dziwnego 
psa Huckleburry” — film seryj­
ny: 17.25 — „Telekram”: 17.35 — 
Wycinanki; 17.50 — Wszechnica 
TV — z cyklu: „Uczeni w mun­
durach” reportaż z Wojskowe­
go Instytutu Techniki Pancernej 
i Samochodowej: 18.20 + Z cyklu: 
„Sylwetki X Muzy”/— Marta Li­
pińska; 18.50 — „Pejzaże” — P^ze 
glad aktualności kulturalnych; 
19.20 — Dohranoc i dziennik: 20.05 
— „Człowiek z broda” — film z se 
rii „Alfred Hitchcock przedsta­
wia”: 20.55 — „Światowid” — ma­
gazyn spraw międzynarodowych; 
21.25 — „Studio Współczesne” — 
„Giovanni w oleju” Jerzego Ja­
nickiego: 22.20 — Dziennik; 22.45 
— Politechnika TV (powt.).

TV zastrzega prawo zmian.

twórczości J. Brzozy: 10.55 7 twór 
czości wielkich mistrzów- 13 Czas 
dobrvch gospodarzy: 13.15 Słuc a- 
cze Pisza - mv odpowiadamy. 
19.95 „Anioł stróż” onow.: 13.4. 
Utwory kompozytorów bułgar­
skich: 14-2f Muz- ludowa NRD, 
14 45 .Błękitna sztafeta’ : 15 -z n v 
totek) Pohkich Naemó: 15 30 Pio­
senki żołnierskie: 15.50 ..Na drodze 
do sztucznego słońca” audycja z 

dekoracji sztandarów wojsko­wych. Sztandar Wyższej Szkoły Wojsk Pancernych im. S. Czarnieckiego udekorował wiceprzewodniczący ZG ZM- — Z. Najdowski złotym od­znaczeniem im. Janka Krasi­ckiego. Sztandar Centrum Szkolenia Służb Kwatermi- strzowskich udekorował pre­

zes Zarządu Okręgu ZBoWiD w Poznaniu — H. Mazur no­wo ustanowioną odznaką za za sługi dla ZBoWiD-u.Po dekoracji sztandarów ślu saĘz z ZNTK w Poznaniu, de legat na V Zjazd partii — R. Lulka odczytał tekst listu do I sekretarza KC PZPR Włady sława Gomułki. W liście czyta my m. in.:„Z głębokim zrozumieniem przyjęliśmy treści zawarte w przedzjazdowych tezach KC PZPR, przyjęliśmy je jako fun dament programu kontynuo­wania naszych wspólnych so­cjalistycznych zdobyczy. Dla podkreślenia działalności V Zjazdu dla udokumentowania swego pełnego poparcia dla po lityki partii, dla pełniejszego osiągnięcia celu, do którego zdążamy — socjalizmu, my Po znaniacy podjęliśmy zobowią­zania produkcyjne i społecz­ne. Możecie być pewni, Towa rzyszu Sekretarzu, że zamieni my je w rzeczywistość”.Manifestacje zakończyła woj skowa defilada, (an)
Cyklu: „Czwarty stan skupienia”; 

17.10 „Listy spod lipy”; 17.20 Radio 
wv Klub Po.skiej Muzyki Młodzie 
żowej: 17.50 Aud. spoi.; 18.10 tepor 
taż z Zakładu Doskonalenia Zaw.i 
dowego; 18.30 „Nowości historycz­
ne”; 18.45 2 lekcja jęz. ang.; 19.07 
Alfabet ork. rozrywk. — Ork. Ro­
na Goodwina; 19.30 Dyskusja lite­
racka; 19.50 Radiowe Studio Pio­
senki; 20.15 „Cóż za pomysł ito” 
ode. 18 pow.; 2C.23 Z nowych na­
grań Ork. PR pod dyr. St. Racho- 
nia; 21.31 Odtworzenie konc. symf. 
z okazji „Dni Krakowa”: 22.14 
Spotkanie przy półce — Zdzisław 
Mrożewski; 22.49 Koncert kameral 
ny; 23.15 „Przeglądy i poglądy”; 
23.25 Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30 7.30,
8.30 9.30. 12.0: 16, 19 21. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen­
ki; 17.30 „Łuny w Bieszczadach” — 
ode. 8 pow.; 17.40 Cztery skale sak 
sofonu: 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Rzeczywistość i poezja — Ki­
ra o Konstantym; 18.25 Antonio 
Vivaldi — Koncert skrzypcowy 
„Jesień” z cyklu: „Pory roku”; 
18.37 Nie dajcie się oszukać — ma 
gazyn zgadywanka; 19’Mała ency­
klopedia wielkiego dramatu — 
Mauryer Maeterlinck; 19.30 Bardo 
wie naszych dni: 19.50 Gra Chet 
Atkins: 20 Diariusz krakowski;
20.20 Nowe, nowsze i najnowsze; 
21 Kaczmarek ..ma głowe’f — ma­
gazyn- 21.20 Piórkiem Inisa — fel. 
muzyczny: 21.40 W siodle nie uro­
dzeni — rep.: 21.50 Onera — G. 
Gershwina „Porgy i Bess”; 22-07 

'Sniewa Mireille Mathieu: 22.15 14 
ode. Tuku Triumfalnego”: 22.45 
Piosenki d'a dorosłych: 23 Minia­
tury poetyckie — Echa olimpij­
skie: 23.05 Muzyka nora; 23.50 Spie 
wa Marie Laforet.

TELEWIZJA
WTOREK: 9.30 — „Dr Wiera” — 

film fab. prod. radź.; 10—55—11.35 
- J. polski - kl. XI - Maksym 
Gorki — „Jegor Bułyczow i inni” 
z cyklu „Dzieje dramatu”; 12.30 —

Jak każdego roku, w okresie „Tygodnia Ochrony Przyrody” w Poznaniu, Gostyniu, No­wym Tomyślu, Jarocinie, Ra­wiczu odbędą się prelekcje, konkursy, wycieczki np. „Szła kłem Iwaszkiewicza” w Jaro­cinie. W Ostrzeszowie LOP i Hufiec ZHP będą szukali no­wych pomników przyrody. W Pałacu Kultury w Poznaniu mludzi spotkają się na „Ma­gazynie Przyrodniczym”,Głównym zadaniem Ligi Ochrony Przyrody jest nie tyl ko przypominanie o koniecz­ności poszanowania przyrody, ale jej pomnażanie. Dlatego też w „Tygodniu Ochrony Przyrody” zostaną posadzone nowe drzewa i krzewy. W Ple szewie LOP ma nadzieję, że uda się przekonać gospodarzy o znaczeniu zadrzewień w go­spodarstwie, ich właściwej pie lęgnacji i konieczności ochro­ny. Drzew przybędzie w po­wiatach: ostrzeszowskim, go­styńskim i konińskim.Na uwagę zasługuje nowa inicjatywa współpracy Ligi I Ochrony Przyrody z władzami 1 terenowymi w planowaniu
Zakończenie konkursu o wojsku
W minioną sobotę na uroczystej wieczornicy w kinie , Pan 

cermak rozJosowano nagrody dla zwycięzców konkursu z 
S Ludowego Wojska Polskiego, ogłoszonego 

przez Ligę Obrony Kraju 1 „Express Poznański”.

nią z transparentami w rękach.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Krajobraz okolic 
PoznaniaPod takim tytułem zestaw ponad 30 zdjęć Henryka Bli­

mela eksponuje obecnie Woje­wódzki Ośrodek Informacji Turystycznej przy Starym Ryn ku 10. Bardzo dobrze pod względem technicznym wyko­nane fotosy przejrzyście pre­zentują turystyczne walory najbliższych okolic stolicy Wielkopolski. Autor przedsta­wił szereg rejonów, głównie jednak Żarnowiec, Murowaną Goślinę, Zajączkowo, Rogalin i fragmenty Wielkopolskiego Parku Narodowego.Obecna wystawa doskonale uzupełnia poprzednie prezen­tacje ośrodków wypoczynko­wych Wielkopolski. Obejrze­nie jej może zachęcić do oso­bistego przekonania się o pięk nie prezentowanych terenów. Jaką drogą? Tylko poprzez nie dzielne lub wakacyjne wę­drówki turystyczne. (c)

Prelekcje, konkursy, zadrzewianie 
w Tygodniu Ochrony Przyrody

Od 40 lat Liga Ochrony Przyrody troszczy się o zabezpie­
czenie drzew i kwiatów. Stara|pię wytworzyć w społeczeń­
stwie nawyk dbania o przyrodę i pomnażanie jej. Tegorocz­
ny „Tydzień Ochrony Przyrody” od 8 do 15 bm. ma na celu 
podsumowanie dotychczasowych osiągnięć, rozszerzanie za­
kresu prac i pozyskanie nowych członków nie tylko spośród 
młodzieży szkolnej, lecz również młodzieży uniwersyteckiej 
i dorosłych. W niektórych powiatach współpracę z LOP na­
wiązały prezydia i organizacje masowe.

Na konkurs wpłynęła rekor­dowa liczba odpowiedzi — po­nad 8 tysięcy. O sympatii spo­łeczeństwa dla wojska i o sile polskiej armii mówił płk Z. Parat, otwierając wieczornicę.Kulminacyjnym momentem było rozlosowanie nagród. Szczęśliwi zwycięzcy otrzyma­li radioaparaty, zegarki, apa­raty fotograficzne, bilety na przejażdżkę czołgilm i prze­loty nad Poznaniem. Więk­szość nagrodzonych stanowią uczniowie szkół z powiatu poz nańskiego. Również 3 magne­tofony ufundowane prze? Ku­ratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego przypadły w u- dziale szkołom spoza Pozna­nia.Uroczystość zakończyła się występem zespołów estrado­wych Wyższej Oficerskiej Szkoły Wojsk Pancernych i Dowództwa Wojsk Lotniczych. Dużymi brawami nagradzano także rysunki H. Derwicha.____________ (g)
Hawy sezon „Kamery

Zestawem filmów dokumental­
nych (..Bitwa o Anglię”, „Ostat­
nie listy”. „Berlin”) klub filmo­
wy „Kamera” rozpoczyna we wto 
rek, 8 bm., czternasty już sezon 
pracy. Sprzedaż karnetów odbę­
dzie się w tym samym dniu o 
godz. 18 w biurze kina „Muza”. 
Kolejne pokazy października 
przewidują dwa amerykańskie fil 
my obyczajowe: „Wieczór kawa­
lerski” oraz „W środku nocy”, ten 
ostatni z udziałem Kim Novak 
i I rederica Marcha. W terminach 
późniejszych klub zaprezentuje 
trylogię Dońskiego o Maksymie 
Gorkim oraz głośny film Mamou- 
hana z roku 1932 — „Dr Jeckyll i 
Mr Hyde” również z Fredericem 
Marchem w tytułowych rolach.

_____  (na

Pokazy techniczne 
przed Pałacem Kultury

Dział T/chniki Pałacu Kultury 
organizuje w tym tygodniu poka­
zy prezentujące dorobek pracow­
ni technicznych. Pokazy odbywa­
ją się codziennie na placu przed 
Pałacehi Kultury.

Dtisijij w godz. od 16 do 17.30 za 
prezentpwane będą pokazy modeli 
lotniczych prowadzonych na uwię 
zi oraz, rakiet. W razie niepogody 
pokazy? będą odwołane.

Imprezą towarzyszącą tygodniowi 
młodzieżowej techniki jest wysta­
wa książki technicznej, którą o- 
twarto w hallu na parterze Pała­
cu Kultury. Można ją zwiedzać w 
godz. od 10 do 18. (a-o) 

UCZ SIĘ JĘZYKÓW OBCYCH iPRAKTYCZNIE. SKUTECZNIE [
W LIH/GWB&CIE— AKADEMII JĘZYKOWEJ DLA KAŻDEGO <1

POZNAŃ:
Stalingradzka 32/40, Berwińskiego 2/3/4, Kościuszki 10.
,;K6964 J

przestrzennym nowych tere­nów zielonych. Miejska Pra­cownia Urbanistyczna w Poz­naniu opracowała plan upo­rządkowania Starego Miasta. O upiększenie Starówki będą mogli zatroszczyć się wszyscy, bowiem LOP ogłosi konkurs „Stary Poznań w kwiatach i zieleni”.Miłośnicy przyrody w Ostrze szowie uzgodnili z Wydziałem Budownictwa i Architektury zadrzewienie nowych osiedli mieszkaniowych. W Koninie dyrekcja Huty Aluminium przy pomocy LOP utworzy pa­sy zieleni izolacyjnej o właś­ciwym doborze drzew i krze­wów odpornych na działanie fluoru. Podobne akcje trwać będą i w innych rejonach wo­jewództwa. (g)
WCZORAJ

► „. pani U. R., kreśląc listę ar­
tykułów, których nie może nabyć 
w sklepach. Są to rn. in. rajtuzy 
granatowe wełniane i bawełniane 
rozmiaru 105 i 115, koszulki gimna 
styczne męskie i takież „białe nie 
wymowne” na 185 cm wzrostu, 
barchan biały i niebieski oraz fla 
nela.

► ... Prezydium Dzielnicowej Ra­
dy Narodowej Grunwald zawiada­
miając, że sprawa zerwania róży 
z kwietnika przy ul. Grochow­
skiej została ostatecznie załatwio­
na. Winnego ukarano.

► „. Dyrekcja Okręgu Poczty i 
Telekomunikacji wyjaśniając, że 
sygnalizacje świetlne w budkach 
telefonicznych na postojach tak­
sówek instaluje Zrzeszenie Pry­
watnego Handlu i^Uklug — Sekcja 
Transportu Osobowego. Zrzeszenie 
więc powinno zająć się założeniem 
sygnalizacji świetlnej przy ul. 
Nad Wierzbakiem.

► „. Poznańskie Zakłady Gastro 
nomiczne — Kawiarnie i Bary 
Mleczne informując, że neon ka­
wiarni „Wrzos” jest nieczynny. 
Został zdemontowany na prośbę 
Dzielnicowego Zarządu Budyn­
ków Mieszkalnych — Stare Miasto 
z powodu remontu budynku, (js)

SFORMUJEMY
Prelekcję nt. „Broń masowego 

rażenia i jej rozwój w najbliż­
szym 20-leciu w oczach specjalis­
tów NATO” wygłosi dzisiaj o godz. 
18 w klubie SD i IKP, przy pl. 
Wolności 5, II ptr. — mjr K. Ga­
łuszka.

Komisja Filologiczna PTPN or­
ganizuje dzisiaj o godz. 18 w sali 
Czerwonej Pałacu Działyńskich 
(Stary Rynek 78) posiedzenie z re­
feratem E. Naganowskiego na te­
mat „Eksperymenty młodego Mu- 
sila”.

Muzeum Historii Ruchu Robotni 
czego. Stary Rynek 3 (Odwach) 
zawiadamia, że dzisiaj o godz. 15 
wyświetlona będzie czwarta część 
filmu „Czterej pancerni i pies”.

Dom Kultury H. Cegielski, ul. 
Dzierżyńskiego 215 zaprasza dzisiaj 
o godz. 18 na wieczornicę z okazji 
25-lecia Ludowego Wojska Polskie 
go.

Klub ZNP, Pl. Wolności 5 za­
prasza dzisiaj, godz. 19 na koncert 
rozrywkowy.

Plenarne zebranie Koła Polskie­
go Związku Wędkarskiego nr 6 na 
Jeżycach odbędzie się dzisiaj P 
godz. 18 w dzielnicowym Domu 
Kultury, ul. Wawrzyniaka 4143.

Zakład Energetyczny Poznań- 
Miasto informuje, że w związku 
z pracami eksploatacyjnymi na­
stąpi przerwa w dostawie energii 
elektrycznej: 9 bm. w godz. od 
8.30 do 14 dla ulic: Ściegiennego 
(od Pogodnej do Promienistej), 
Brzeżnicka, Pogodna i Kaszyńska 
(od Szkoły do Ściegiennego), Ry 
narzewska, Winogrady (od Wa­
rzywnej do Gromadzkiej), ulice 
Pszczelna i Pasieka (od Winogra 
dy do Wyżyny), Sadowa, Umóltow 
ska i przyległe, Gromadzka, Ugory 
przy Murawie; 10 bm. w godz. od 
8 do 14 dla ulic: Owsiana. Pszen­
na, Dożynkowa, Starowiejska, Wi 
nogrady przy ul. Owsianej a w 
godz. od 8 do 15 dla miejscowo­
ści: Jaryszki, Krzesinki oraz 11 
bm. w godz. od 8 do 14 dla miej 
scowości Nowa Wieś i dla ul. Sło­
wiańskiej bl. nr 20. 22A, 24, 26. 28.

Zakład przeprasza za przerwy 
w dostawie energii elektrycznej.

(M 7880)
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